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K ra k ó w , środa dnia 23 listopada
GS i a

ostatni wiec, który odbył się przy u* 
dziale ponad 30 tysięcy osób , telegra 
m y solidaryzujące się z kampanią 
antvniemiecką.

Berlin, (c ) N iem ieckie koła kierc 
wnicze zdają sobie sprawę z fali og= 
romnego oburzenia, jaka powstała  
w  A n glii po pogromach i zarządzę' 
niach niemiecki* h, jednakże tzw. ra* 
dvkalne skrzydło hitlerow ców  dąży  
do wyw ołania dalszych pogrom ów  
żydow skich. Stosunki angielsko— 
niemieckie z każdym dniem zaostrza 
ją się. N a innym miejscu donosim y

że H itler zamierza odw ołać z L ondy  
nu ambasadora D ircksena który nie  
pow róciłby już do  Londynu.

Rzym . (p k ) D zisiejsza „Tribuna** 
donosi, że w  najbliższym  czasie zosta  
nie odw ołany z Berlina angielski am  
basador H enderson. Zdaniem „Tribu  
ny“ takie postawienie sprawy przez 
Londyn należałoby uważać za wynik  
daleko idącego zbliżenia m iedzy An* 
glią i Stanami Zjednoczonym i, które, 
jak w iadom o, odw oła ły  już sw ego  
ambasadora z Berlina.

an*sc®rasasaKE«a*wwii

Edańshi o i t w c a  nadrzędnośf.
U i i  N a r o d ó w

OJuroCaaie attóasa & D rów : niemieckiego z Londynu
i angielslsiego z  Berlina

Londyn, (m ) Prześladowania Z y c 
u ó w  w  Niem czech nie przestaia być 
naczelnym tematem prasy angielskiej.
„T im es“, „ N ew  Chronicie**, “D aily  
Herald" w ypow iadają sie za udziele 
niem pom ocy Ż ydom  niemieckim .
Prasa podkreśla w ?ge sprawy transfe 
ru kapitałów  Ż y d ó w  niemieckich, 
które stanowić musza podstawę wsze  
lkiei akcji kolonizacvinei.

„D aily  Herald** zaznacza, że Niem  
cy  nie zgodzą się na um ożliwienie tra 
n s fe rn  Ż ydom  niemieckim, gdyż rząd 
niemiecki ciągnie i nragnie cnmm ć 
dalej zyski z prześladowania Ż ydów .

Londyn. Pat. Am basador Raczyń  
ski odw iedził stałego podsekretarza 
stanu Foreign O ffice sir Aleksandra 
Cadogana i w  rozm owie z nim dał 
wvraz życzeniu rządu polsk iego, aby  
najbliższy kontyngent imigracyjny 
dla Palestyny został stosow nie Dowię 
kszony, celem objęcia rówm eż tycn  
Z vd ów  z N iem iec, którzy osvatn o  
wydaleni zostali z Polski.

Londyn, frk) W ielk ie wrażanie 
w yw oła ło  uchwalenie przez Izbę  
G m in w niosku Labour Party. W e  
w niosku tym , dotyczącym  stjraw 
mnieszości rasow ych, religijnych i 
politycznych Izba G mui w  ostry spo  
sób  potępiła m etody, stosow ane  
przez N iem cy.

Paryż- (ar) D on oszą  z N ow ego  
Jorku: W  N ow ym  Jorku organizo* 
w ane są olbrzymie zgromadzeni i , na 
których m ów cy domagają sie od pre 
zv d enta R o o sevelta zakazu przvw ozu  
towarów niemieckich.

C złonek kongresu M arcantonio w-y 
sunal zadanie natychm iastowego znie 
sieria w obec krytycznej sytua cii Ż y  
d ów  niemieckich ograniczeń knigra5 
cyinych w  Ameryce.

19=tu gubernatorów nadesłało na
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G dańsk, (z )  W  kolach poiitycz* 
nych obiegają sensacyjne w iadom oś 
ci. W ed ług  tych informacji zaczerpnię 
tych z miarodajnych źródeł dotycli' 
czasow y W y so k i Komisarz Ligi N a  
rodów  w  G dańsku prof, Burckhard.r 
wkrótce n ożegua sie ze sw oim  stano 
wiskiem , gdyż w  OUANSRTT W O.- 
G O L E  M A  B Y C  Z N IE S IO N Y  
U R Z Ą D  W Y S O K IE G O  K O  MISA* 
R Z A  LIG I N A R O D O W . D alsze  
wiadom ości m ówią o tym. że żarów* 
no w  Niem czech, iak i w  Polsce uwa  
żaia urząd W yso k ieg o  Komisarza w  
G dańsku za zbyteczny, pociągający 
Łi  soha ty lk o  w ydatki dla obu kra* 
jów. (Tak dotychczas nie zauważyliś 
m v w  ralei prasie polskiej jakichkol* 
w iek g łosów , kfóreby żaliły się na 
v Tvdatki naniesione w  związku z in* 
s+iTructa W yso k ieg o  Komisarza w  
G dańsku. U  w. R ed.).

O czyw ;ście zniesienie urzędu W v< 
sok ;ego Komisarza pociąga za soba  
snłojrrptwerni^ ziynelryi LTKWTDA* 
GTE N A D R Z Ę D N E G O  S T O S U N .  
K U  L IG I N A R O D O W .

W  tym w ynadku onracowana ^os*
łanie M O W A  k o n s t y t u c j a  
G D A Ń S K A .

PAR TTA  H IT L E R O W S K A  RE­
D Z IE  M IE C  W  N O  WET K O N ST T  
TUCTT Z A W A R O W  A N E  SPE* 
CTATNE P R A W A  G D A Ń S K IE M  
R Z A D 7 IC  M A  TED N A  O SO B A , 
K T Ó R A  D ID N O C Z E S N IE  BE* 
DZTE SZFFTTM P A R T II I JEGO  
N A M IE S T N IK IE M .

W e  w szystkich  pow yższych  spra1 
wach pertrakfacie odbeda sie w  Ber* 
linie przy udziale gauleitera G dańska

Forstera i generalnego Komisarza R. 
P. w  G dańsku min. Chodackiego.

W  razie całkow itego uzgodnienia  
stanowiska nowa K onstytucja G dań  
ska i now y statut og łoszon y zostanie 
w tym samym czasie przez N iem cy  
i Polskę.

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydział V 
Kam y Dnia 27 października 1938 r. Sygn. 
V. PR. 159/38.

Sąd Okięgnwy w Krakowie W ydział V 
Kam y na posiedzeniu niejawnym w dniu  
dzisiejszym po wysłuchaniu wniosku Proku 
ratora Sądu Okręgowego w Krakowie wy 
dał następujące postanowienie:

II Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 
austr. proc. kam . zarządzoną i wykonaną 
przez Starostwo Grodzkie w Krakowte z 
dnia 22. X. 1938 t .  L. B. 2/b)336)38 konfis. 
katę czasopisma „Krakowski Kurier Wie. 
czomy" N r. 288 z daty 22. X. 1938 r. z po . 
wodu treści: 1) artekułu zamieszczonego 
na stronie 2 pt. „Obserwujemy bacznie O. 
Z. N “ w ustępie od słów „O ile nam wia. 
domo do słów „to najgorsi agitatorzy" ab  
bowiem treść tego ustępu zawiera znam o. 
na występku z  art. 170 kk.

II) Zakazuje się dalszego lozszerzan.a 
skonfiskowanej treści powyższego artykułu 
a zakaz ten ma być ogłoszony w  przepisa. 
nej formie w najbliższym numerze czasopłs 
ma „Krakowski Kurier W ieczorny" 1 w dzie 
nniku urzędowym

III) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być -riszczony,

Horcna-Mip....
i dobre I dostępne. 

POPULARNY O D B I O R N I K  DLA 
W S Z Y S T K I C H  

Korona 49 A — na raty po zł. 10.— mieś. 
Luksusowe superheterodvny — na raty 

od złotych 19.50,
Demonstrancja i sprzedaż w ołfiwnjm sMattete
R S t ć i S S  . . S U T E K  8 ’*
Kraku, IL STUHBUI 1, łuta Ki I M

Sejm i SenEt będzie zwołany
w najbliższym tygodniu

W arszawa, (te ł) W ed ług  nieofi* 
cjalnyth w iadom ości seim  zostanie  
zw ołany na najbliższy wtorek 29 br. 
Przy otwarciu Izb ma zostać odczyta  
n t orędzie Pana Prezydenta w  którym  
według nogłosek  — raa bvć polożo* 
nv silny nacisk na zagadnienie zmia* 
ny ordynacji wyborczei, jako głów* 
nepo zadania Seimu. W  związku ze 
zwołaniem Izb U staw odaw czych ma 
nastąpić, orzew idywana iuż. dymisja 
r ządu, która będzie miała iedynie ch i  
rakter formalny. W  dniu 1 grudnia 
7X!n być w niesiony nrelimirarz budże 
tow v. przyczyni p. wicepremier in: 
Z. K wiatkowski ma w ygłosić prze* 
mówienie, w którym  naświetli sy iu  
acie gosood* rc2>ą, a zw łaszcza finanso 
wa państ ya.

Rów nież w e wtorek, najpóźniej 
we środę nastąpi otwarcie Senatu.

& w s ? r s # a
W arszawa, (te l) W  dniu łstycz*  

nia 1939 r. z górą 10.000 nauczycieli 
szkół powszechnych, gim nazjów i  
szkół zaw odow ych awansować ma 
do w yższych stopni służbow ych. Sta 
now i to  około  1591 ogólnej liczby na‘ 
uczycieli.

Równocześnie przygotow yw ane są 
w nioski w sprawie aw ansów  urzędni 
czvch w e w szystkich  ministerstwach  
Przewidywać one mają przeprowa* 
dzenie aw ansów  grupow o na 1 styer 
n;a, 1. lutego, 1. marca i 1. kwietnia. 
Przede w szystkim  otrzymana nomina 
-'e funkcjonariusze państw ow i nai' 
niższych stopni, w  końcu w yżsi urzę 
dnicy.

„Słowacfcii" wady
Praga (x ) S ’ow ack ie m in isterstw o  

spraw w ew nętrznych  rozw iąza ło  na 
teren ie  całej S ło w a cji partię socja l­
dem okratyczną.

W ed*ug oficjalnych w yjaśn ień , 
przyczyną rozw iązan ia  je st jakoby  
p rzestęp cza  d zia ła ln ość  p rzyw ód ­
ców  oartii socja listyczn ej oraz cele  
(!) partii, m ogące zak łócić  dobre  
stosu nk i S łow acji z  państw am i s ą ­
siednim i.

Krok ten  w y w o ła ł przykre w ra­
żenie w  kołach parysk ich .



z KRASOW SKI KURIE? W IECZORNY

Na widowni politycznej
ROZŁAM W  Z. P. M. D.

W dniu  8 grudnia obradowa*, będzie w 
Warszawie kongres połączeniowy Z. P. M. 
D . i Legionu Młodych. N a kongresie tym o- 
kręjd Z. 1'. M. D. lwowski i poznański wy­
powiedzieć się mają przeciwko połączeniu. 
Obydwie organizacj'e wydały w tych dniach 
ulotki i odezwy w sprawie połączenia. We> 
dług zamiei zeń organkitorów  tej akcji, no 
wa organizacja skupiać ma w swych szere* 
gach wszystkich młodych piłtudczyków, k»ó 
rzy stoją na grunde demokracji.

Stosunek ośrodków poznańskiego j Iwo 
wsldego ZPM D do sprawy połączenia się 
z Legionem Młouycn jest najzunełntel *to* 

umiały O ile bowiem sanacyjny Legion 
Młodych poszedi na wszelkie koncepcje zje 
dncczeniowo * naqonalistyczne, o tyle tt 
dwa ośrodki Z. P. M. D., w  Poznaniu i  
Lwowie, zachowaty postawę szczerze ] ucza 
ciwie demokratyczną. Połączenie z Legio« 
nem zmuszałoby te ośrodki do ideowego 
zdeprawowania się.

ZDROW Y RUCH M ŁODZIEŻY 
KATOLICKIEJ

Na terenie wyższych uczelni warszaw: 
skich zbierane są obecnie podpisy studen­
tów, którzy zgłaszają swe przystąpienie do 
projektowanego Polskiego Katolickiego Ko 
mitetu Antyghettowego.

Podpisy zbierane są głównie na wydzia 
le medycyny i  humanistyki U. J. P. oraz 
na Politechnice. Dotychczas zgłosiło się ;v.i 
ponad 150 studentów.

Akcja ta świadczy o budzącym się wśród 
społeczeństwa katolickiego w Polsce zrozu 
mieniu barbarzyńskiego neopoganizmu, pa 
noszącego się w organii „cjach pscudok?= 
(olickich ; pseudonarodowych.

UM IERAJĄ RADTKALNE „JĘTKLJED= 
N oD N IÓ tfT U "

Rozwiązany został w tych. dniach w Lub 
lirie  komitet oranizucyjny hałaśliwego przed 
paru miesiącami Radykalnego O bozu Chłop 

skego. Na terene Wars.-awy przestał w yda­

wać swoje p smo Związek Synarchistów, na 

czele którego stoi p. Tarło=Maziński. Zlik= 

wi do wała się również całkowicie tzw. Ra 
dykałna Partia Chłopska, która również 

próbowała „dojść do stołu" przy wyborach 

ale jej sie nie powiodło.

Taki już jest los wszystkich odszczeoień 
ców. Sforzy chcieli znaleźć sobie „łatwy 
chleb“.

N IE  SZCZĘŚCIŁO MU SIĘ W SEJMIF' 
W IEC W RACA DO M. S. Z.

Były wicemarszałek Sejmu, . Tadeusz 
Schaetzel wrócić ma w niedługim czasie do 
Ministerstwa Spraw Zagranicnzych na sta= 
nowisko dyrektora departamentu. Jak wtj= 
damo, p. Schaetzel bezpośrednio po ustąi 
pieniu z M. S Z. w ybrany został do Sejmu.

“JUTRO PRACY„ OPRACOW UJE 
„ORDYNACJĘ".

Jeszcze jeden klub powstanie w nowym 
Sejmie

W nowym Sejmie ma powstać Klub Gru 
py „Jutra Pracy". G rupa ta liczyć ma około 
7 posłów, którzy stojąc na gruncie jej idee 
łogiii, zgłoszą akces do klubu O dbędą oni 
przed zwołaniem sesji parlamentu posiedze 
nie, ustalając które z poprzednio zgłoszo* 
nych wniosków będą pc djęte oraz jakie no 
we zostaną opracowane.

Jest podawana wiadomość, że posłowie 
G rupy Jutra Pracy, po opracowaniu nowee 
go projektu ordynacji wyborczej, wniosą 
ten projekt do łask' marszałkowskiej.

9  •

Przypom nijm y sobie: tłum  płakał 
z radości, sk ładał m odły dziękczyn­
ne. słaniał się u stóp  bohatera A n ­
glii, który „u ratow ał” pokój. 3y ło  
to nazajutrz po M onachium . F ran­
cja, ta druga, z Dod znaku Flandi- 
na, fundow ała w  dow ód w dzięcz­
ności w illę dla żony prem iera an­
g ielsk iego . Nagroda pokojow a N ob­
la. S ło w em  entuzjazm  graniczący  
z paroksyzm em . T yło  sam  bo­
hater nić czuł się sw ojsk o  ze sw o ­
im sum ien iem . N ie chciał mimo  
pod szep tów  i nalegań sw oich przy­
jaciół, rozw iązyw ać Jzby G m in i 
rozpisać now ych w yborów . Czuł, 
ze to nie d ob ize się dla n iego  
skończy. Z w łaszcza , że w A ngli: 
po otrzeźw ien iu  zaczęła  się w zm a­
gać przeciw ko niem u opozycja, nie 
ty lko w  szeregach socjalistycznych, 
ale taLże, — co je st bardziej n ie­
bezp ieczne — w łonie w łasnej" par­
tii konserw atyw nej. O statn ie uzu­
pełniające w ybory parlam entarne 
są najlepszem  dow odem  klęski s ła ­
bej, ustąpliw ej v obec H itlera, poli­
tyk a  Cbam berleina W  dw u w y  
padkach zw yciężyli kandydaci opo­
zycyjni, zw alczające prohitlerow ską  
m onachijską politykę prem iera an­
gielsk iego. N iem cy h itlerow skie  
bezcerem onialnym i i niepraktyko- 
w anym i w  św iecie  dyplom atycznym  
atakam i, na czołow ych  m ężów  sta­
nu A nglii, Churchilla E dena, Duff 
Coopera i przyw ódców  socja listycz­
nych, zm obilizow ały przeciw ko so-- 
bie całą opinię angielską, która  
je s t  bardzo czuła na punkcie m ie­
szania się obcych do w ew nętrznych  
spraw  W ielk iej Brytanii. Kropką  
nad i sta ły  się pogrom y i p rześla ­
dow ania żyd ow sk ie w  N iem czech  
Anglia cyw ilizow ana odw róciła  się 
z odrazą i oburzeniem  od prób śc i­
ślejszego  kontaktu z krajem , w któ- 
sym  są m ożliw e podobne ek scesy .

, ,S a n a v lt“ produkuje wody mineralne synt. 
W SYFONACH i BUTELKACH. Zalecane 

przez lekarzy. Do nabycia w aptekach 
drogeriach.

HenoHsł pracswniMw 
pafistwowycii

W arszawa, (te l) M ifdzyzwiązko* 
w y Kom itet Pracowników Państwo; 
wych kom unikuje, że wobec braku au 
torytaty wnych zapowiedzi rządu o 
uwzględnienie znanych postulatów  
pracowni',ów państw ow ych w spra«= 
w ie poprawy bytu , postanow iono na 
ponow nym  posiedzeniu M K P P wrę- 
czyć p. prPmierowi memoriał iir*e= 
niem dziesięciu zw iązków pracowui= 
ków  państwowych wykazujący obeer 
ra  krytyczną sytuację olbrzynrei wie 
ksrości pracow ników  państw ow ych  
i formułujący rzeczowo postulat'- 
zmierzające do naprawienia dotkliwej 
krzyw dy, doznawanej od  lat pięciu  
przez rzesze pracownicze.

O dpow iedź Cham berlaina na in ­
terpelację w Izbie gm in, m imo, iż 
zaw ierała zapew nien ia  interw encji 
rządu an gielsk iego w- B erlin ie, nie 
zadov\ olniła opinii, przeciw nie w y ­
kazała ona słabość i brak stanow ­
czości prem ierą. Nie ma rów nież  
m ow y o odstąpieniu  N iem com  k o ­
lonii, ostatn ie — bow iem  — w y ­
padki w zm ogły  opór już nie ty l­
ko dom iniów , k tó ie  od p ierw szej 
chwil sprzeciw iały  się podporząd­
kowaniu w oli H itlera, ale także u- 
m ocniły opór sp o łeczeń stw a  an giel­
sk iego . A u torytet i popularność  
Edena, który na czele 30 p osłow  
konserw atyw nych , utw orzyć ma n o­
w ą  partię, rośnie w m iarę jak  
zm niejszają się popularność i sy m ­
patie opinii w obec Chamberlaina.

Spraw a uchodżnów  niem ieckich  
postąw iła  Cham berlaina w przykrej 
sytuacji. H itler nie m óg ł mu w y ­
rządzić gorszej przysługi. 
W praw dzie Cham berlain usiłuje ra­
tow ać sw ój prestiż w izytą paryską, 
ale staw kę już przegrał. K onsek­
w encję paktu m onachijskiego za­
czynają działać, tak w- Anglii jak i 
w e Francji. Pozycja Chamberlaina 
i D aladiera jest pow ażnie zachw ia­
na, Ich sym patie proniem ieckie, z 
cicha od daw na p ielęgnow ane, do­
prow adziły  do osłabienia obu re­
prezentow anych przez nich państw . 
\ y z y t a  paryska, obliczona na zgal-

Kawiarnia Dancing-Bar
„KAKADU*
K ra k ó w , ul. G rodzka 42. I. p.
W soboiy n iedzie 'e  t św ięta o godz. 6 w. 
=  FiVE o CLOCK - a s -

Telefon Nr 216-33.

w anizow anie popularności obu p re­
m ierów  i podtrzym ania ich u steru  
rządów-, nie sp ełn i zam ierzonego  
celu. O pozycja przeciw ko kierun­
kow i polityk i tych — jak się  uka­
zało — słabych  i n iedorosłych  do- 
pow agi chw ili, sterników- państw- 
dem okratycznych, rośnie z dnia na 
dzień. W  A nglii mów-i się o p rzy­
sp ieszen iu  w yborów  parlam entar­
nych, które napewrao zm iotą Cham ­
berlaina z w idow ni politycznej, zaś 
w e Francji dyktatorskie rządy D a­
ladiera m ogą doprow adzić do n ie  
pożądanego starcia lew icy z praw-i- 
cą, której prem ier teraz zaczyna  
schlebiać, szukając u niej poparcia  
w parlam encie. Z jed n ego  m ożna  
się cieszyć: pakt czterech otrzym ał 
silny cios w plecy- i to przez sa m e­
go H itle ia . D yplom acja niem iecka  
zaw sze odznaczała się niedźwiedzia, 
zręcznością. W szystkie obecne suk­
cesy  H itlera są w ynikiem  nie ty le  
s iły  i zręczności dyplom atycznej 
N iem iec, ile s łaoości i n ieziozum ia- 
ł  aj u leg łośc i prem ierów  Francii 
i A nglii w-obec hitlerow skiej buty  
i polityki zastraszania.

Ster.

pffliBSt Polsk; s  iimsto
yiłaoiefłis dyrektora stoczni

Paryż. Agencja powtarza
za dor.ies emsmi warszawskiego ko­
respondenta „Figaro",  że rz-;d polski 
Wystąp* z energicznym protestem 
wobec senatu gdańskiego pr eciwko 
systernatycżńemu prowokowaniu pol­
skich sztandarów ria terenie W olnego 
Miasia Gdań :! a.

Warszawa. Jak się dowiadujemy z

dob ze poinformowanych kół żeglu­
gowych, zbliżonych do Stoczni Gd ań ­
skiej, krąży obecnie uporczywa po­
głoska o bliskim ustąpieniu hr. Ko­
morowskiego.

Jak w adorno, zadaniem dyr. Ko­
morowskiego było czuwanie nad och­
roną Uitere-.ó-v polskich na terenie 
S. oczni.

Delegacja dziennikarzy
prezesa Rady Ministrówu

W arszaw a. W  godzinach rannych  
dyrektor Bm ra Zadań Specjalnych  
p rezesa Rady M inistrów p. Lepecłt., 
prżyjął delegację w yłon ion ą orzez. 
Zarząd G ł. Zw. Dzieu nifcarzy Rzpli- 
tej na posiedzeniu w dniu 20 bm. 
D elegacja  przedstaw iła uchw ały Ł ,a 
rządu Zw iązku D ziennikarzy Rzph- 
tej" dotyczące projektu dekretu pra­
so w eg o . W  skład delegacji w cho­
dzili : prezes Związku Dziennikarzy 
R zplitej pułk. S cie /yrisk i, led a rto -  
rzy Giełżyńskiy^ W ierzyński, K oz­
łow sk i W ew iórsk i oi az orezer S y n ­
dykatu D ziennikarzy W ielkopolskich

O D  WYDAWNICTWA! 
Prosimy o uregulowanie należności 

z trtułu zaległej prenumeraty.

Niemcy usprawiedliwiają
pogromy

Psryż, Cała prasa niemiecka prze­
p e ł n io n a  jest artykułami uzasadnia­
jącymi konieczność def mtywnego 
zlikwidowania Z t d ó w  w N!emczech 
o ra z  usprawiedl iwiano,mi  niejako o s ­
tatnie rozgrywki z Żydami na terenie 
Trzeciej Rzeszy po zaDÓjstwie von 
Rath’«.

Tytuły tych artykułów dadzą s ;ę 
streścić do następujących s łów:  „re­
wolty, niewolnictwo, hece wojenne,

bojkoty i mordy — eto drogi krm- 
pprńi Żydów przeciwko państwu r ie- 
mieckieinu". Pisrna anałiąają rolę 
Żydów jasco wrogów N.emiec na 
pizestrzeni ostatnich p.ęciu lat

Jako generalny zarzut oodno3t się. 
że swoją największą hanoę — rewo­
lucję W I. 1918 oraz podpisanie t rak­
tatu wersalskiego Niemcy mają głów 
nie do zawdzięczema Żydom,

- H —

p. K ędzierski. D elegacja  starała się  
o uzyskanie audiencji u. p. prem ie­
ra, jednakże p. prem ier nie m ógł 
jej przyjąć, gdyż b y ł na p osied ze­
niu Rady m inistrów .

Iliiti iiialuil -
u s t a l o n a

Praga. Jak podaje czesk ie b tu io  
prasow e, pom iędzy Rzesz-ą a C ze­
chosłow acją  osiągn ięte zosta ło  po­
rozum ienie co do ostatecz.nego usta­
lenia granicy n iem iecko-czeskosło- 
w ackiej. Protokół tego  porozum ie­
nia podpisany zosta ł wczoraj w  m i 
n isterstw ie spraw zagr. R zeszy  w  
Berlinie. R ów nocześn ie podp isane  
zostały  : układ w  spraw ie ob yw a­
te lstw a  *.i opcji oraz deklaracja c 
ochronie m niejszości w obu krajach 
EwaKuacja i zajęcie waż.nych punk  
tów  po tej i drugiej stronie grani­
cy, na p odstaw ie protokółu o usta­
leniu granic, zosta ły  dokonane 21 
listopada rb,

Masze 4 o n io  ^  CL
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By uniknąć konfiskaty •  • •

j u ż  sum tytuł zatrąca o przepi­
sy prawne,  Rzeczyw ście mowa o pro 
jekcie dekretu prasowi,go.

Och, ani nam się nieTzy, by napi­
sać na t-en temat od s left te szeroko 
i dokraanie.  Zaryzykowaliśmy medsw 
no niewielką na ten temat  no t jUę,  a 
i to i  uznamem niepewności o jej 
losy. Niech nam czytelnicy wybaczą, 
że do tego się ograniczymy.

Ależ —^powiecie — cala prasa poi 
ska rozpisuje się rri tem at  dekretu, 
i w sposób dość śmiały. To prawdaj 
ale... Ale również cała prasa polska 
podała głośną już dziś relację o po- 
Dycie namiestnika AusLi w staczni 
gd  ńskiej — u nas jota w jotę ta sa 
ma notatka, identyczna w, każdym 
s ł o w i e  i p rz e c i n k u  n. p. z notatką 
„Dziennika ^Ludowego" i „Kuriera 
Polskiego* zos ta ł a  skonfiskowana.

Skonfiskowany został u nas lównież 
pewien zwrot w omówieniu przemó­
wienia b. sen. Wie^nera — choć lden 
tyczny zwrot uszedł na sucho war­
szawskiej  „Epoce* Co dopiero mówić 
o  wyroku Sadu Najwyższego, wszę­
dzie cytowanym — u nas skonfisko­
wanym.

Posłuchajcie z:-, ty pi czytelnicy co 
sąazimy o projekcie dekretu prasowe 
go słowami innych, nieskonfiskcwa- 
nych pism. Będziemy d bierali cyta­
ty moźl wie łagodne — by tym ra­
zem nie nabrały na naszych łamach
wyglądu...  niecenzuralnego.

•  •  •
O dziejach projektu deki f tu praso­

wego pisze c esaw ; „Czas":
„Jego szczegółowy tekst stanowi tajem 

nicę państwowy Dziennikarzy j wydaw* 
ców wezwano do w ypowiedzenja opinii 
na „podwieczorku" wydanym przez P- 
Puc m itra na podstawie referatu wygło0zo 
negc przez p. Ministra Sprawiedliwości. 
Tak na poczekań u bez dania im m ożl^ 
■woścj zastanowienia się chociażby tylko 
nad referatem p. Grabowskiego. N a 
szczęście dziennjcan e i wydawcy mieli 
na tyle poi ru d a  godności własnej i zro­
zumienia dla wagi omawianego zagadnie 
n,a że się na taką podwieczorkowa dysku 
sję nie zgodzili. D ano im wtedy zaled­
wie kilkanaście godzin czasu dla opracoe 
w«nja ewentualnych pGprawek do dekre 
tu. W nioski te w  przewidzianym termi= 
nie zostały zgloszoncŁ.

Jak podała prasa, żaden z zasadni­
czych wniosków dziennikarskich nie 
został  uwzględniony.  Delegacja  Syn­
dykatu Dziennikarzy, która zgłosiła 
się do p. premiera, nie została prze­
zeń przyjęta.

Jest  to, bądź co badź dla prasy 
polskiej cios duży i niespodziewany, 
po tych słowach uznania,  jakich p. 
premier nie srczędz ł prasie na jej 
zjeździe przed paru miesiącami F d e -  
tonista „Dziennika Lu lowego* tak to 
u jm uje :

„..sen  zaczął się w maju, k,edy to sam 
premier przybył na zjazd dziennikarzy i 
wygłosił wielką mową ku cl wale prasy 
polskiej. W oświadczeniu tym izef rządu 
jak pamiętasz, podkreślił wysok; poziom 
moralny prasy polskiej jej zawsze obywa 
t“!skie stanowisko, jej nieprzekupność. A 
tu tymczasem okazało rlę, ie  nie wystar 
czy być Katonem, bo jeszcze trzeba być 
Ha dc datek kontrolowanym i posłusr 
nym“.

O szczegółach merytorycznych pro­
jektu pisze „Warszawski Dziennik Na 
rodowy* Oto jak n. p. przedstawia 
skutki projektowanego onowiązku za ­
mieszczenia w 300 wierszy nades ła­
nego komunikatu urzędowego :

„W  ten sposób czytelnicy będą dosta= 
wać w swoim p;4mie obszerne wywody 
premierów niejednokrotnie znajdujące się 
w jaskrawej sprzeczności z kiemnk,em i 
ideologią danego organu. jP jaki sposób 
autorzy projektu dekretu wiążą ten obo

wiązek bezpłaui»go ogłaszania artykułów 
prezesa Rady Ministrów a jasadą wolno 
ści prasy trudno odgadnąć. W laszym 
przekonaniu jest to  jak najdalej posuntę 
ta ingerencja każdorazowego tządn w we 
wnętrzne stosunki prasowe granicząca z 
mieszaniem s;ę do treści czasopisma wca 
le nie ze względu na wymagania kodek 
su 1 arnego. Jest to  pierwszy krok na dro 
dzc do itatyzacji prasy”.

Ą w innym miejscu :

„Najwięcej mfejsca w dej rec poswię= 
cono — zdaje się — karom. Tu inwence 
ja ustawodawcy znaiazła najpełniejszy 
wyraz zawieszjąc karzącą dłoń sprawiedli 
w oś ci nie tylko nad redaktoram i naczeh 
kyiril czasopism, ale i nad poszczególny; 
mi jego współpracownikami których w 
pewnych okolicznościach uznaje się za 
„redaktorów całego czasopisma”.

Ta odpowiedzialność zbiorowa trudna 
do pochodztnia z organizacją |  techniką 
pracy redakcyjnej w  dużym stopn|U os 
niemożliwia prasie jjełnlenie jej obowiaz
ków | w naszych warunkach politycznych 
wraz z now> mi przepisam- c zav ieszaniu

czasojnsma, stawia zagwarantowaną prze. 
konstytucję wolność prasy w bardzo swo 
istym “wietle".

Dość jednak tych nieorzyjemnych 
cytat.  Na „rozweselenie” czytelnika 

ayoznamy go z dowcipnym felieto­
nem z „!. K C,*, w którvm — czy- 

; tamy:

„Jeden z tygodników opozycyjnych 
wydał na Święto Niepodległości numer, 
którego wstępny artykuł zatytułowany 
był „święto wolności”. A rtkyuł ten świę 
cił nie tyle — przykładem, Ue białymi 
plamam. Skonfiskowano niemal wszyst« 
ko, prócz tytułu.

Po tern skonfiskowano— Juliusza Sio 
wackiego. Okazało się, że wieszcz zbyt 
długo przebywał na... emigracji i stał się 
wskutek tego „niebłagonadiożny”. Po* 
winno się więc jak najprędzej przystą: 
pić do „poprawek” niecenzuralny i h  w«e 
szczów.

Wszystko to  jednak było dawniek 
Kiedy jeszcze obowiązywała „mała wt- 
lawa prasowa”.

Nadchodzą czasy, gdy jedynym b ts

piecznym posterunkiem dziennikarskim 
będzie, redagowanie „M onitora”. W&zaj 
nawet „Gazeta Polska” była konfiskowa* 
na Dziennikarz nie w ie dziś ani dnia 
ani godziny I  nie wie, czy pisząc “ i  
dzień uroczysty artykuł pod  tytułem 
„Święto wolne ści”, nie będzie musiał na 
drugi dzień umieszczać w podwójnej ob 
jętośa... sprostowania, nadesłanego przez 
Syndykat D ziti.n ikarzy Już jak mówi 
przysłowie. „Milczenie jest ziotyir krzy* 
żem zasługi”, a mowa borezą...'

1 na tym nasz „artykuł kończymy.

Obrazek walki hitleryzmu
z  kościołem

Zachodnia Agencja Prasowa przy­
nosi ciekawe spostrzeżenia z dziedzi­
ny metod narodowo-sorjalistzcznej 
walki z kościołem Metody te chwila­
mi zakrawają wręcz na bluźnierstwo. 
O to  co pisze Z. A. P.:

Aktualny stan walki Niemiec naro- 
dowo-socjalistycznych z kościołem ka 
tolickim został wyczerpująco przedsta 
wiony i zanalizowany w orędziu bis­
kupów niemieckich z 28 sierpnia b i.

głos do znajomych w ławce ostatniej 
„Heff H tler Panu,  Panie N N....‘ 
„Heil Hitler Szanownej Pani.* Ale w 
dziwny nastrój wprawia nas pewien 
jegomość,  persona —  sądząc z uwagi 
jaką go wszyscy darzyli — bardzo 
ważna Otóż krokiem wojskowym 'dzie 
przed ołtarzem-swastyką.  Podnosi pra 
wicę i słyszymy g r o m k e :  „heil  H t- 
ler, Panie Boże, Heil Hitler towarzy

t ' H  „CYGANERIA1 9  3uż dziś 23 bm.

nakręcamy film w ba rw ach  n a tu ra ln y ch .  A p a r a t u r a  f i rm y  
Real izacj a  IYŁADYSŁAW G O TJIE B  Niespodzianki! Konkursy

podkreśla jącym w sposób nie n asu ­
wający żadnych wątpiiwości zdecydo­
wanie wrogie ustosunkowanie się pan 
stwa do katol cyzmu. W orędziu tym 
episkopat  niemiecki s twierdza ni. in, 
że czynniki of cjalne popierają wśród 
ludu katolickiego na Śląsku Opol 
skim ruch odstępczy przez tworzenie 
gmin sekty starokatol ckiej. która przy­
brała ad hoc nazwę "Deutsche Natio 
naikirche’1— „Niemiecki, niepodległy, 
Rzymowi kościół narodowy",  O tym 
jak wygląda działalność tej sekty, do 
wiadujemy się z naocznej relacji czło 
wiek*, który wziął w nabożeństwie 
zorganizowanym^rzez  staro-katolików: 

Udajemy się do miejscowego gim­
nazjum państwowego,  w którego auli 
ma się odbyć nabożeństwo.  Obszerna 
elegancka sala zamieniona została na 
kościół prowizoryczny.  Urządzenie 
wspamałe.  Odrazu przykuwa wzrok 
olbrzymia swastyka, na której tle o ł ­
tarz z miniaturowym krzyżykiem scho 
dzi na  dalszy plan. W  sali jest poza 
lym większa ilość swastyk większych 
i mniejszych.  „Wierni*, to przede- 
wszystkim miejscowi urzędnicy, któ­
rzy jako najbardziej zależni zjawili się 
w komplecie.  Uoerza u wszystkich 
pewne zakłopotanie.  Z  niedowierza­
niem patrzy jeden na drugiego.  Od 
czasu do czasu wi tają się poprzezca- 
łę salę znajomi i znajome. Bardzo 
dziwnie brzmi  w tym „kość t le",  gdy 
ktoś z pierwszej ławki zwraca się na

sze-" To bluźnierstwo, przyjęte zosta 
ło jako naturalne.

Wychodzi ksiądz ze mszą, Wszyst ­
ko jak u katolików, tylko tekst łaciń­
ski przetłumaczono . n a  niemiecki, z 
małymi oczywiście poprawkami. Ksiądz 
apostata,  ex franciszkanin, wstępuje 
na ambonę,  zdobną w swastyki.  Na 
podstawie tekstu biblijnego: „Nie
przyszedł, m rozwiązywać zakonu i 
proroków, lecz wypełnić (Mit .  5,17) 
tłumaczy kaznodzieja jsens tej nowej 
organizacji.  Według niego wszystko 
w świecie jest względne — tak samo
i prawda. Do tej względności stosuje 
się Bóg. Ponieważ uznaje dla pew­
nych epok pewne prawdy i prawa — 
więc ogłasza je ludziom przez jednost 
ki wybitne.  Taką jednostką był u. p. 
Chrystus. Zył w okresie czasu, w któ 
rym się wszystko przełamało. Wów­
czas to Bóg przez Chrystusa ogłosił  
prawdę i prawo nowe. To się dzisiaj 
już przeżyło £i oto zjawił 8 ę nowy 
prorok — Adolf {Hitler, który glust 
światu nowy zakon ,— prawo krwi 1 
rasy. Z wywodów księdza nasuwał  
się słuchaczom wniosek jeden : należy 
się zupełnie podporządkować temu 
prądowi i wpływać na innych w tym 
kierunku.

Cu kawy jest fakt, że mowa nie była 
wygłoszona swobodnie,  ale odczytana 
z kartek drukowanych.  Cały styl i u- 
kład tego elaboratu robił wrażenie,  
że nie pochodzi on od takiego czy

innego księdza, pokłóconego z prze­
pisami kanonicznymi,  czy ze swoja 
władzą,  ale wprost  z rninisterstwą 
piopagandy — z oddziału kościelo- 
politycznego.

R zrast  liczebny armii
niemieckiej

Po przyłączeniu Au tri i i Sudetów 
do Rzeszy Niemieckiej ilość rekrutów 
a r rn i i wzrosła o przeszło 100 tysięcy 
w porównaniu z rokiem ubiegłym. 
O d  początku br. korpusy armii wzros- 
y z 13 do 18 jednostek, które włą­

czono do 5 naczelnych grup wojs­
kowych, mieszczących s ę  w Berlinie, 
Dreźnie, Lipsku,  Wiedniu i Frantc- 
furcie nad Menem.

necli!
w rocz nico ccsklara-eii 

polsko-niemieckie!
(Z. A. P.) We wsi Dąbrówka Wiel­

ka, położonej na samym pograniczu 
polsko-niem eckim, istnieje od wielu 
już lat polski ; przedszkole, założone 
i utrzymywane przez Polskie Karo-* 
lickie Towarzystwo Szkolne. Do przed­
szkola uczęszczało w 1937 r. przeszło 
80, w 1938 r. jeszcze ponad 40 dzie­
ci polskich. Uczono na 2 zmiany, 
gdyż budynek jest zbyt szczupły, a 
władze niemieckie nie zezwoliły na 
budowę nowego gmachu. Nieme/  na­
tomias t  zbudowali  duży i piękny 
gmach dla ochronki niemieckiej, któ- 
ta zostanie w najoliższym czasie u- 
ruchomiona.  Ponieważ Niemców w 
Wielkiej Dąbrówce jest n i ew e lk a  
liczoa i to osiadłych tam w wyniku 
kolonizacji ostatnich kilku lat —  jest 
oczywiste, że przedszkole zostało 
zbudowane celem germanizowania 
dzieci polskich Stroną niemiecka 
zdaje się zapominać jednak,  że de­
klaracja polsko-niemiecka z 5 listo­
pada 1937 jest oparta na zasadzie 
wzajemności,  co swego czasu kanc­
lerz Rzeszy wyraźnie zaznaczył 

—X —
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D e k r e t  p r a s o w y
^ c h o  iz i  w  życie 2 < 1 b. nt.

g / i g | ę i  »  P o  ! |H» i S w H ia
K O W \ JORK. W srystkie dziennik) w N n 
w ym Jorku na czołowych miejscach zamiesz 
czają wiadomość, jakoby mjr. Lindbergh 
miał na stałe osiedlić się w  Berlinie. Mai 
żonka rozpoczęła już poszukiwania za od? 
powiednłiii mieszkaniem. Lindbergh po* 
święci się w Niemczech dalszym studiom 
o lotnictwie.

W IEDEŃ. Dobrze pomformowane kola 
rządowe w Wiedniu zaprzeczają kategoryc-. 
nie, aby dchuschnigg mia1 stanać przed spe 
tjalnym  sądem. Raczej należy się spodzie? 
wać, że w łagu kilku miesięcy zostanie 
zwolniony, ,ednak bea prawa wyjazdu z 
Trzeciej Rzeszy.

WIEDEŃ. Z W iednia został wysłany do 
obozu koncentracyjnego w  Dachau b. spo-- 
wiednik kanclerza Schuschnigga profesor 
teologii uniwersytetu wiedeńskiego, Holln? 
steiner.

FEZ. Moulay Hassen, która odpowiadała 
przed sądem za mordestwa kilku dziewccai 
berberviskich, została skazana na 15 lat ro 
bót przymusowych.

PARYŻ- Na przedmieściu Paryża, Plai? 
sance. zastrzelił 36?letni robotnik swoją ku 
zynkę, z która nie mógł się ożenić. M order 
ca przed ośmiu laty wyjechał z Paryża do 
Tonkungu po decyzji kuzynki, odma wiatą? 
cej p< ś lubienia go. T rapiony tęsknota wró 
cdł do Francji i popełnił morderstwo.

BERLIN. Związek nauczycieli narodo- 
wo?socjaltstycznych Trzeciej Rzeszy po? 
wziął uchwałę, domagającą się całkowitego 
usunięcia z planu .tauczama Starego Tesla 
mentu.

CZFRNIOW CE. Właściciel fabryki su? 
kna w Baczu Izvoreanu, próbował przemy 
d ć  do Anglii pod pozorem, że są to części 
maszyny, mające ulec zamianie, 80 kilogra 
mów monet złotych i większą liczbę walut 
na ogólną sumę 13 milionów lei. Władze 
rumuńskie skonfiskowały całą przesyłkę, a 
Izvorranu wymierzyły doraźną karp 60 ni? 
Fonów grzywny.

C.ZERNIOWCE. Robotnik G. Tanasc z 
Bacau, posprzeczawszy się z narzeczoną, za 
bił ją kilku uderzeniami młota, sam zaś na 
stępnie popełnił samobójstwo, zapalając po 
cisk dynamitowy, który go rozerwał na ka 
walki

PARY2. Z \ iazek kolejarzy postanowił 
przedsięwziąć energiczną akcję przeciwko 
ostatnim dekretom rządowym. Pierwsze ma 
rifestacje zapowiedziane zostały na 26 lis? j 
topada.

NOW Y JORK. „New York H erald Tri? 
bune“ przypuszcza, że projekt budżetu pań 
stwow ;go, kłó-y wniesiony będzie do kon 
gresu w styczniu, przekraczać ma sumę 5 
miliardów dolarów. Deficyt wyniesie praw 
dopodobnie oko o półtora miliarda dola? 
rów.

BARCELONA. Komunikat ministerstwa 
obrony narodowej donosi, że wojsk? rzą­
dowe nie dopuściły ni.przyjaciela do prze 
dostania się na obszar Eslida.

PAslYZ. Kroi Karol rumuński i w. woj 
Michał opuścili Paryż, udając się do Sig? 
maringen, gdzie odwiedzą księcia FryJery? 
ka, głowę domu Hohenzollernów.
• NOW Y JORK. „New Y ork Times“ do 
nosi, że w zasadzie powzięto już decyzję 
co do zwiększenia sił powietrznych St- 
Ziedn. o 12 tys. samolotów w ciągu 2 lat.
9 tvs aparatów ma być przekazanych de? 
partamenłowi wojny, a 3 tys. departamen? 
towi marynarki.

Ppzetf konfiskatę tfófer
kościelnych w Niemczech
Berlin. Jak wynika z szeregu artykułów 

zamieszczonych w bnj0wym organ;? naro? 
dnwych socjalistów w Niemczech „Schwar? 
ze Korps“ lewe skrzydło paril domaga się 
pełnej konfiskaty dóbr kościelnych, podob 
nic jak to się przeprowadza na terenie b. 
Austrii, gdzie rozpoczęto wywłaszczanie ma 
jatku Benedyktynów w  Adm ont i Lam? 
brecht, wynoszącego około 30.000 ha.

W a r s z a w a .  W  „Dzienniku U s ta w "  
ogłoszono d e k r e t  p ra s o w y .  Ak c ja  
o zm ian ę n i ek tó ry ch  p o s tan o w ień  
de k re tu  odn ios ła  tylko nieznaczne 
rezul taty.  P rzed e  w s z y s t k 'm  w p r o ­
w a d zo n o  p o p ra w k ę  w- przepis ie ,  o d ­
n oszą cy m  się do og ła sza n ia  w cza­
sop ismach k o m u n ik a tó w  u rz ęd o ­
wych,  nad e s ła n y ch  na  p o d s taw ie  
zarządzenia  p r e ze s a  R ady  Minis­
t rów.  W  nowej  redakcj i  a r ty k u ł  
od n o śn y  brzmi  • R e d a k t o r  obowią-  
zany j e s t  umieścić  w czasopiśmie  
k o m u n ik a t  u rz ęd o w y  n a d e s ł a n y  na  
po d s t aw ie  k a ż d o ra z o w e g o  zarzą  
dze nia  p r e z e s a  R a d y  Minist rów.

Organ izac je  dz ienn ika rsk ie  d o ­
m a g a ł y  się właśn ie  wDrowadzenia  
s łow a  „k a żd o ra zo w e g o ”. Rozmiary ,  
ko m u n ik a tu  okreś lo no  na 250 w ie r ­
szy d ru k u ,  licząc 6 s łów na  wiersz.  
Z m nie j szono  za te m  k o m u n ik a t  o 
50 wierszy.

D e k r e t  zaczyn a się od słów; : 
G ra n icą  wolności  p ra s y  j e s t  dobro  
po w sze ch n e .  N a s t ę p u je  p o t e m  ro z ­
dział  okreś la iąc j '  pojęcie d ruku ,  
zakładów' gra l icznych i sk ładan ie  
d ruku .  Rozdział  cz w ar t y  mówi  o 
czasopi smach.  Na jważn ie j sze  posta  
nowien ia  t ego  rozdziału b rz mią :  
Jeżel i  us tanow iono  ki lka r e d a k t o ­
rów,  należy ws kazać  wszystkich  
oraz  okreś lić dział ,  k t ó i e g o  każ dy  
z nich j e s t  r e d ak to rem .  G d y  działu 
w ten  sposób  nie okreś lono,  albo 
gdy chodzi  o obowiązki,  k tór e  nie 
są  zw iązane z ok re ś lo nym  dzia łem,  
uw'aża się każdego z redaktorów'  
za r e d ak to ra  ca łego czasopisma.  
W y d a w a n i e  czaso p i sm a  wolno 
rozpocząć ,  jeżeli w ładza  a d m in i s ­
t r acy jn a  nie udzieli odpo wied z i  w 
ciągu 14 dni  od zgłoszenia ,  albo je 
żelt p rzed u p ł y w e m  t e g o  t e rm inu  
za wiadomiono ,  że zgłoszenie  nie 
w y w o łu je  zas t r zeżeń.  Zg łoszen ie  
m a mieć  c h a i a k t e r  tylko formalny.  
Musi ono zaw ierać  ścisłe d an e  od 
noszą ce  się do ty tu lu  w'ydaw’uictwa, 
ad r e s ó w ,  imion i nazwisk r e d a k to ­
ró w  w y d a w c ó w  itd.

Warszavva.  Na  liście m ianowa 
nych p rz ez  P. P r e z y d e n t a  s e n a to ­
ró w  zna jdu ją  się Sr.. Pa tek ,  b. a m ­
b asa d o r  p. A n n a  S u jk ow ska ,  żona 
b. minis tra,  min.  sprawiedl iwości  
W  G ra b o w sk i ,  min.  W.  R i O.  P, 
Sw ię tos ław sk i .  min.  poczt  £ ,  k a -  
1 ński ,  m in is t e r  p r z e m y s łu  i handlu  
A. R o m an ,  b. m in is t e r  Bog.  Mie- 
dziński ,  b. a m b a s a d o r  Alfred W y ­
socki,  pre zes  Z wiązku O kr .  Rolni ­
czych p. Kaz. F u d a k o w s k i ,  b. wo- 
jewmda krakowski,  obecnie d y r e k ­
tor  F u n d u s z u  Pracy  pułk.  M. Gno- 
iński, w 'ydawca „ W ie c zo r u  W a r ­
s z a w s k i e g o ” inż. T ad .  Kobylański ,  
p re zes  Zw.  P i s a r z y  k a to l i ck ich  p. 
S ta n i s ł a w  Mtłaszewski,  r e d ak to r  
naczelny „Kur iera  W a rs za w 's k ,e g o ” 
K o n r a d  Olchowicz,  b. p r e m i e r  Kaz. 
Bartol ,  p re zes  Ligi Morskiej  i K o ­
lonialnej ,  b. wicemarsz .  S e j m u  Jan 
D ę b s  i, b, m in is te r  C zes ław  Klar-  
ner ,  Mar ian  Mabnow’ski, W ł .  Malski.  
ks. dr.  F e rd .  Machay,  Z y g m u n t  
Beczkowicz,  b. w o jew o d a  i b. poseł  
Rzpl ite j  w Rydze ,  b. sen.  K. Bis- 
ping,  k«. p ra ła t  Bliziński z Liskowa,  
p re zes  Zw\  Podoficerów Ant .  J aku  
bow-ski: gen. Al.  Osiński ,  dr. Al. 
Pawelec ,  b. p o s e ł  do s e jm u  czes ­
kiego,  obecnie s t a ro s ta  L eo n  Wolf,  
dw a j  N iem cy :  b. sen .  E rw in  I las-  
sbach oraz  W a n d e c k ,  dw a j  Uk ra  
ińcy : W ł o J z .  Deck iewicz  i B o h d an

j a k  w y d a w an ie  czasopisma,  tak  
i sprzedaż  ul iczna nie są  k o n c e s jo ­
nowane .  Może się nim za jm ow a ć  
każ dy,  k to  złoży od p o w ied n ie  za ­
wiadomien ie  p o w ia to w e j  władzy a d ­
minis t racj i  ogolnej .  W ś r ó d  p r z e ­
s t ęp s tw  prasow'ych oprócz  p r z e w i ­
dzianych p o w s z e ch n y m i  pr zep i sam i  
k a r n y m i  nal eż y  w ymien ić  także  
p rz e s t ę p s tw o  popeł n ione  p rzez  nie 
oględność:  Kary  za tę n ieoględność  
sa. zależne od t re śc i  zakwest iono-

Paryż .  Tydzień obecny'  p r z y n ie ­
sie, zdaniem tute j szych  kół  pohtycz  
nych,  w ydarzen ia ,  k tó re  zadecydc 
w'ać m o g ą  o pow odzen iu  lub u p a d ­
ku planu R e y n a u d a  i o losie r ządu 
D a la d ie ra  w ogóle.

N ajw iększe  znaczenie przypisuje  
się zwłaszcza  sesji  komis j i  t inanso-  
wyj Izby dep u to w a n y ch ,  k tór a  w y ­
s łuchać  m a s p r a w o z d a ń  p remie ra  
i mm.  R e y n a u d a  na  t e m a t  os tatnich  
d e k r e t ó w  oraz  p ro pozycy j  r z ą d o ­
wych,  dotyczących budże tu  na rok 
1959, O cz ek u je  się, że p re m ie r  za- 
żada  odłożenia  wszelkiej  dyskus j i  
nad  dek re tam . ,  do czasu,  gdy plan 
gospodarczy  zacznie już w y d a w ać  
rezul ta ty ,  k tó reb y  p o zu m b ły  na d o ­
konanie  oceny.

Parvż .  O b o k  donios łych wyda-  I 
rzeń yvewnętrznych,  tydzień  bieżą j 
cy przynies ie  jeszcze e w e n e m e n t  | 
zagraniczno-pol i ty i  zny najwueks.zej

Lepki j.  Zdzisław Zm ig ry d e r  K o n o p ­
ka, docent  U m w. W a rs za w s k ie g o ,  
działacz Zw iązku  K o m b a ta n tó w  
żydo wskich i rabin łzaak Rubinste in .

Benin pafra in in lc m m
na Paryż

Berlin. Uwaga b - 1  u skub  kol p o l -  
tzcznycb slm-roa ana j t s t  od kdku dni 
na L ndvn i Paryż, gdzie, po wizy­
cie króla Karola oraz jugosłowiańskie 
g j  regttita Pawła, odbędzie się snof- 
kanif kierowników polityk' ba.icuskiej 
; angielskiej. Podaje s ę tu, że w roz 
mowach na pierwszy pian w- sunie się 
sprawa zdciesnen a współpracy wojs 
kowej między F m i c j ą  i Angha. dalej 
kweslje:  hiszp ńsk: \  Dalekiego Wscho 
d u  oraz stosunku do odm mocarstw o 
siowych, Duża u przywiązuje się 
tu do p e s u r rę ca  napizód, w wyniku 
rozmów paryskich, porozumienia fran 
cusko-włoiku g- h f ancusko-niemieckie 
go, mimo bov.ieni obecnego zaostrzę 
nia stosunków, spowodowanego spra­
wą żydowską, wyraża się w Berlinie 
nadzieję oa u-sumęre w przyszłości 
kwestii spornych nnędz.y czterema sy 
gn afuras za mi  . umowy monachijskiej 
i doprowadzenia do ściślejszej współ 
pracy,

— oO o —

w a n eg o  u tw oru  i w y noszą  <?rzy w n ą  
od 3000 zł. w zwyż.  do a r e s z tu  
t rzechle tn iego ew en tua ln ie  poł ączo­
n eg o  z g i ż y w n ą .  W  razie  sk azan ia  
n a  zn iew a g ę  w t reśc i  d ru ku  sąd 
może p rz yznać  p o k rz y w d z o n e m u  
na  j e g o  w niosek  naw ią zkę  w w y ­
sokości  do !0 000 zł z p o w o d u  w y ­
rządzenia  szkody moralnej .

Og łoszony  dek re t  p r a s o w y  w- 
chodzi w żvcie z dn iem 28 brn.

— O —

O d  spe ł  lienia t eg o  żądania przez, 
ko mis ję  właśc iwie  już  zależeć b ę d ą  
losy gab inetu ,  gd yż  d y s k u s j a  r a d  
d ek re tam i  m o g ł a b y  doprow adzić do 
ich za k w es t io n o w an ia  i o d m o w y  
apro ba ty .

Jak tw ierdzą ,  g r u p y  p i a w ic o w e  
p ro w a d z ą  jednak  obecnie per trakta .  
cje z pre ro  D a lad ie rem,  k tó re  w  wy  
p a d k u  pom yś lnego zakończenia  m ia  
ł yb y rządowi  p rzyn ieść  w ogóle 
s ta łe  poparc ie  prawicy na ierenie 
p a r l a m e n t a r n y m ,  co poważn ie  p o ­
lepszyłoby widoki  t rw a łośc i  gab ine  
tu Da ladie ra .  N o w a  większość  s i ę ­
gałaby  ty m  s p o s o b em  nd frakcj i  
repub l ikańskie j  (Marin) do rad_> kałów?

— X —

wragi : pr zy ja zd  do P a r y ż a  p re m.  
C i ja m b e r lam a  i min. Hal i faxa  K o n -  
ieren- a f r an cusko -a ng ie lska ,  b ę d ą ­
ca p ierw szy  ni od M onachium wiel- 
k ,m spotkan iem  m ięd zy n a ro d o w y m ,  
s m p i a  już oczywiście  na  sobie  całe 
z a in te reso w an ie  tu te j s zeg o  ś w ia ta  
pol i tycznego, zag łębionego w d o ­
c i e k a n y c h  na  t e m a t  t reści  ro zmów ,  
rozpo czyna jących  się w' ś rodę.

G ; o w n v m  oś rodk iem konferencji  
będzie zagadnien ie  w spół pracy  ob u  
m o car s tw  w dziedzinie ich o b r o n ­
ności.  D la t eg o  też  w ro z m o w ach  
udzia ł  w e zm ą  przypuszczalnie  jen. 
Garnel in,  a z m in is t r ami  ang ie lski ­
mi przyb yć  m a ją  fachowi  d o ra dcy  
w o jskow i

P o n ad to  rozmowy'  o b e jm ą  nie- 
I wątpl iwie ca łokszta ł t  s tosonków'
I F rancj i  i A ng in  z p a ń s t w a m i  to ta l ­

nymi ,  ze szczególnym  u w z g lę d n ie ­
niem kwest i i  b iszpansk.e j ,  J e d n o ­
cześnie też os ta tecznie us ta l ona  m a  
b y ć  s p r a w a  t r an c u s k o -n i em iec l i e j  
dekleracj i  o n ieagresj i ,  k tó ra  m ia ­
ł aby  być e w e n t u a l n i e  c p u b h k c w a -  
n a  bez po średnio  po konferencji .

Na to m ias t  w s p o m n ian e  koła k a t e  
go ry czn te  u t r zy m u ją ,  że k w e s t i a  k o  
lonialna w ogolę w  to k u  l o z m ó w  
pom in ię te  b ęd ą  mi lczeniem,  ce lem 
zaznaczen ia  jej zupe łne j  n ieaktual-  
ności.

Dzienniki p a ry sk ie  p o t w i e rd z a j ą  
również ,  że w czasie ro z m ó w  m i ę ­
dzy  min is t rami  angielskimi i f r an ­
cuskimi  zos tanip  p o r u s z o n a  kwest ia  
żydowrska.  S e n  B e re n g e r ,  d e leg a t  
francuski  do kom ite tu  dla spraw'  u- 
chodźców,  od roczył  swój  w’y jazd  do  
L o n d y n u  n a  ki lka dni, aDy? o t r z y ­
m ać  n o w e  ins t rukc je .  b ęd ące  
wy n ik iem  zasadniczego  p o r o z u ­
mienia na  ten  t e m a t  między  angieł  
skimi  i f r ancuskimi  mężami  s ianu.

Ml Z t S t i i  B t a M H B R J  S B U t l W I ?

n a  p r a w i c y

O czym będzie mówił
Chamberlain w ^aryżu
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Środa P

Środa Klemensa

Teatr
Z TEATRU M. im . J. SŁOW ACKIEGO 

Dziś v środę „Balladyna" J. Słowackie­

go w inscenizacji dyr, K. Frycza z Z. Jaro- 

.szewską w roli tytułowej, oraz I. Pawłow­
ską, B. Janikowską, J- Jabłonowska, A . Ma 

tusiakówną, M. Bednarska, W . N owakow­

skim, S. Crajkopskim, T. Burnatowiczem 

W. Wożnikiem, J, Jaroniem, W. Machers. 

kun j in. j t

lutrc, w czwartek powtórzenie komedii 

Mazo de la Roche „Rodzina Whiteeaków’" 

w reżyserii i z udziałem w roli głównej Sta 

cudawv Wysockiej.

Najbliższą Premierą Teatru im. J. Sio? 

wackiego będzie „Klątwa" Stanisława W ys­

piańskiego w opracowaniu scenicznym Sta­

nisławy Wysockiej.

Plan przedstawień. Środa: 23 XI. „Bal­

lad /na" . Czwartek 24. XI. „Rodzina W ht- 

tecaków '\ '

R e p e r t u a r  tcśra
ADRIA: Granica
APOLLO: Chicago
PR O M IEŃ : Druga młodość
STELLA ■ Czarny korsarz
SZTUKA Ostrożnie profesorze
UCIECHA Batalia nieustraszonych
W’A N  D A : Czardasz
ATLANTIC: Korsarze
AOPP Ósma żona Sinobrodego
SGALA: „Jezebel" (Bette Daviy)

Ł i i a t l a i f y  j l F M S f S n i E

A p ollo : Tak sie kończy miłość 
Casino: M ocblka  
M.uza. Jastrząb 
Uliniipia - Pat y żanka 
Fotoolastikon: Riviera

k p e r t U F  Bis r a t a l n t l !
A p ollo : Strachy 
Adria: Dam a pikowa  
Czary: Jej największy blad

k in  k s e l e s k s s l i
W F ł PW Granica 
CZW ARTAK M arnotrawna córka 
PALACCE Epopea Dżungli 
CA SIN O  Dziesięciu z Pawiaka

Spatioe*! mu się now y
motocykl

Sąd O :r . w Krakowie rozpatrywał 
sprawy Edwarda Kasperczaka lat 20 
Kfod?. w Dmii .

Akt oskarżenia zarzucał mu, źe 
dnia 20 VIII br. wl umał się do zam ­
kniętej komórki Zbvgnicwa Kolasy 
i skradi nowy motocykl.

Sąd skazał Kasperczaka na 10 tnie 
siecy bezwzględnego wiezienia. Prze­
wodniczył S O dr. Frey.

Przeciwki podwyżce
czynszów

j a k  w iad o m o  dnia  1 s tycznia  1939 
zos tanie  znies iona obniż a c z y n ­
szów,  w p ro w a d z o n a  d e k r e t e m  z 15 
l i s to pa da  1935 r., a n as tęp n ie  p r z e ­
d łużona  u s t a w ą  z 1 lu t eg o  1938. 
O d n o s i  się ona  ty lko do mieszkań 
1-izbowych,  l -p oko jow ych  i 2 po ­
kojowych,  3-pokojow'ych,  4-pokojo- 
wych j 5 pokojow-ych, oraz  do lo­
kali han d low ych  i p rz e m y s ło w y ch ,  
zaliczonych na  rok  1935 do IV. k a ­
tegori i  handlowej ,  lub do VIII. k a ­
tegor i i  p rz em y s ło w e j .  Zniesjenie ob ­
niżki m a  być p r z e p r o w a d z o n e  s u k ­
cesywnie ,  w t e n  sposób,  że co 
k w a r t a ł  czynsz wz ra s tać  będzie o 2 
i pó ł  proc.  w  s to s u n k u  do czynszu 
po d s t aw o w e g o ,  aż czynsz  osiągnie 
granicę p e łn e g o  p r z e d w o je n n e g o  
ko m o rn eg o .  P o d w y żk a  więc  końco- 
wm wynos ić  będz ię  10, 15 procent .  
Nic dziwnego,  że w tych w a r u n k a c h  
lokatorzy m ocno  zan.epokojeni ,  p o ­
s tanowili  się bronić p rz ec iw ko  cof­
nięciu obniżki  czynszowej .

W  niedzielę od b y ła  się ko n fe ren ­
c ja Z a in t e r e s o w an y c h  up rupowaf i ,  
na k tó re j  z a s ta naw iano  sie nad s p o ­
sobem  zażegna n ia  grożącej  l o k a t o ­
r o m  klęski.  Z e b r a m e  zagai ł  pre zes  
Zw iązku  lokatorów' p. Burczyk,  
przedstawiu jąc  c iężką sy tuac ję  lo­
k a t o ró w ,  pocz ym  rozpoczę ła  się 
dy skus ja ,  w k tó re j  m. i. zabieral i  
g łos  pp. : inz. Paulyi  F i s c h e r  i red .  
S t a t t e r ,  k tó ry  p o s t a w i ł  wnios ek  
o zwołanie  o u b 1 i c z n e g o w i e c u  
o g ó l n o  - l o k a t o r s k i e g o ,  p rz y  
wspó łudzia le  większych  u g r u p o w a ń  
z a w o d o w y c h  i sp o łeczn y ch  K r a k o ­
wa,  oraz zwrócen ie  się do innych 
zrzeszeń lokato rsk ich  w w iększych  
mias tach  ( W a r s z a w a ,  Łódź ,  L w ó w  
itd.), by  takie  wiece  p r o te s tacy jn e

odby ły  się w j e d n y m  dniu  (5 g r u d ­
nia br.) w c a ł e j  P o l s c e  r ó w ­
n o c z e ś n i e .  O b e c n a  sy tuac ja  g o s ­
pod ar cza ,  w szczególności  wa ps tw  
robotniczych,  p racowniczych  i d r o b ­
no- kupieckich,  nie pozwaia  na p o d ­
w y ż k ę  czynszów,  zwłaszcza,  że z a ­
robki  i dochody ty ch  rzesz s p o ­
łecznych nie p o zo s ta ją  w żadnej  
p ro p o rc j i  do  d ro ż y z n y  cen a r t y k u ­
łów' p ie rw sze j  po t rzeby .

ZeDrania p ro tes tacy jn e ,  na k tó ­
ry c h  uchwalo ne by ły  ró w nobrzm ią -

Lu?«rsowe gilzy Ho kiaiCORKOWS
150 szt. —  40 gr. 

p r z y s t ę p n e  d la  w s z y s t k i c h

ce rezolucje,  m a j ą  zwrócić u w a g ę  
cz y n n ik ó w  rz ąd o w y ch  na szkodl i­
w o ś ć  dalszej  paupery za cj i  szerokich 
w a r s t w  oby wate l i  i konieczność  u- 
t r z y m a n ia  obniżki  czynszów.

Wniosek  uch w alo n o  j ed n o m y ś ln ie  
tak ,  że 5 g r u d n ia  lokatorzy k r a k o w ­
scy b ęd ą  m i d i  s p o s o b n o ś ć  z a p r o ­
te s t o w a ć  p rz ec iw ko  p o d w y ż c e  czyn­
szów' i wy razić s w o je  d ez y d e ra ty .

Ochalski przed sądem
Sąd Okr. w Kranówie rozpatrywał 

sprawę Zbigniewa Kazimierza Ochal* 
skiego ucznia 7-mej kiasy gimnazjum 
oskarżonego o spowodowanie śmierci 
Samuela Herziga.

We wrześniu br. grupa młodzieży 
narodowej urządziła kolo gmachu 
P. K. O. demonstracię w czasie, 
które napadano na przechodniów Zy 
dow. Jeden z uczestników demon st ra­
cji zadnł vios nóż m Heizigowi co 
s^owcdawało  śhii-eić. Jak wykazały 
dochodzema sprawca był  Ochaiss i.

Sąd przeslucnał szereg świadków, 
którzy n/e wnieśli do sprawy żadnych 
nowych szczegółów.

Dziś Raul Koc salski w Starym Teatrze

Światowej sławy pianista Raul Koczalski 
,uczeń Nikulicgo, ucznia Chopina, który 
koncertuje wszędzie z ogromnym powoazt 
niem, wystąpi w Krakowie tylko jeden raz, 
a to dziś, we środę, 23 bm. w Starym fe* 
atrze.

t&pdna liuthii uśmierciła
filie dziecko

Przed S O. dr. Bobilewiczern o d ­
powiadała Elżbieta Kaniowa o to :  że 
w 1928 r. w Bronowicach Małych u- 
chylNąc się od należytej opieki i p-e 
lęgnacji koniecznej do utrzymania 
przy życiu swego 3 miesięcznego 
dziecka spowodowała jeg o  śmierć.

D /chodzenie wykazało, źe Karbowa 
oa  urodzenia dziecka zaniedbywała 
traktując je po m-scnszemu.

Sad po przesłuchaniu świadków 
rozprawę odroczył. Osk.  prolc. Stawo- 
mirski; bronił adw. dr. Skiba.
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t e j f c j s  sprzeczki: mołżerislia
Wieś Złotniki, (Dowiat mielecki) 

była w niedzielę około godziny szó­
stej rano widownią żonobójstwa.

Tadeusz Pych monter fabryczny 
posprzeczał się o jakąś drobnostkę 
ze swą żoną Mhjią, w chwili,  gdy ta 
n.iała zamiar pójść do kościoła. Pod 
wpływem kłótni Maria Pych w y b i e g i  
z mieszkania,  udając się do domu 
Kwi,go Oica, zamożnego wieśmaka, 
Marcina Adamczyka.  Za uciekającą 
do domu ojca żoną, popędził  Pych,

dopadł ją przed domem Adamczyka
i w obecności domowników dwoma 
strzałami z rewolweru położył ją tru­
pem na miejscu.

Zonobojcę aresztowano i odstawio­
n a  do w ęziem a sądowego.  Jaki był 
faktyczny powód tragicznego zajść a, 
ujawni śledztwo sądowe. Jak dotych­
czas ustalono,  między młodym mał ­
żeństwem dochodziło os tatnio do czę­
stych gwałtownych sprzeczek.

—o O  o —

Tajemnicze zabójstwo
Na polach obok gromady Steiko- 

wo.no, doiconano strasznego odkrycia.
Obok drogi, nad rzeką znaleziono 

w stru-zliwy sposob  zmasakrowane 
zwłoki 30-lełmego pracownika kole­
jowego, Al ksandra Kubali z miesz­
kacie, oowiat Brzesko.

W śledztwie ujawniono, że ś p. 
Kubala wracając ze służby został  n a ­
padnięty przez nieznanych na razie

op.wszków, którzy go zamordowali ,  
a następnie obrabowali.  Obok zwłou 
leżała opróżniona przez złoczyńców 
torba służbowa, t rageznie  zmar łego i 
lampka elektryczna. Na zwłokach wi­
doczne są ślady rozpaczliwej walki, 
jaką ś r.  Kubala w oDronie swego 
życia, stoczył z bandytanr . .

Na miejsce wypadku wyjechała z 
Tarnowa komisja sądowo lekarska.

Ogłoszenie wyroku nastąpi dzlsia* 
o eodz.  2 g.ej.

Rozprawę prowadzi S O. dr. W^o- 
łek, os*. prok. Ojrzanowski,  broni 
endecki dzi rłacz adw. Stuhr.

radomska
W  dniu 24 hm. w sali Domu Ludowego 

wystąpi W arszawska Szopka Polityczna /  
udziałem Swjatopełka Karpińskiego, Janu. 
sza Minkiewicza j Romana Dobrzańskiego 
W ieczór humoru i satyry wywołał ogólne 
zainteresowanie.

W pobliżu wsi W ola Owandowska poa 
Radomiem, Seweryn Jasrzębski, kupiec trzo 
dy chlewnej, wracając ze wsi Jastrzębie w 
stanie zupełnego opilstwa po załatwieniu 
tranzakcji kupna swiń, wjechał wozem do 
rzeki Radomki zajprzęzonym w jednego ko 
nia. Jastrzębski wraz z koniem utonął.

Dwojra Perotinczuk służąca, zam. przy 
ul. Żeromskiego 29, przechodząc przez jezd 
nię dostała się pod koła samochodu, pro* 
wadzonego przez Knothe Jadwigę zam. w 
(Warszawie. Perfomczuk przewieziono do 
szpitala św. Kazimierza, gdzie stwierdzono 
ogólne obrażenia ctała.

Dozorca domu przy ul. I M aja 71 zna ' 
lazł przed domem dziecko p ła  żeńskiej, l i ­
czące około 1 miesiąca. Dziecko umieszczo 
no w żłóbku.

W jatce mięsntj przy uł Radomskiej 
wynikła kłótnia między Ickiem Kestenhei. 
giem zam. ul. Skaryszewska a Juną Lewko 
wiczein, Moszkiem Lewkowiczem (Koszaro- 
wa 15). Miojszem Miletmanem (Szpitalna 7) 
na tle niezapłacenia długu przez Lewkowi­
czów. Awantura ta przeistoczyła się wkró* 
ce w krwawą bojkę, w czasie k tó rtj Lew<= 
kowacze i M ilerman zadali kilka uderzeń 
odważnikiem i żelaznymi prętam i po g ło ­
wie Ickowi Kstenbergowi Kestenberg do 
znal ciężkiego uszkodzenie dała.
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Nauczy ci **1 walczy
„Do specjalnych 

poruczeń"
S ian t>wny Panie Kierowniku!

W  związku ze zbliżającymi się wybora 
mi do Iziby Ustawodawczej daje się za» 
uw aiyc w terenie pewne zobojętnienie 
do wyborów a nawet na skutek podszep 
tów elementów wrogo do  państwa uspo 
sobionych prowadzona jest cicha akcja 
zbojkotowania wyborów.

Pragnąc wszelkimi możliwymi -rodka; 
mi zapobiec nędznej robocie w yw rotce 
ców, zwracamy -się do Pana Kierownika 
o pomoc w kierunku konitczności u* 
działu w akcji wyborczej.

Nie mamy zamiaru narzucania z gon, 
jakiegokolwiek postępowania prosimy ic 
dnak wykorzystać wszystko co uzna Par, 
Kierownik za właściwe i zmierzające 
d o  celu.

Bardzo pożądanym byłoby zwołan.e 
zebrania rodzicielskiego w szkole, na któ 
rym po omówieniu bieżących spraw szko 
inych, możnaby uświadomić rodziców o 
potrzebie glosowania, jako obowiązku o 
bywatetskim podkreślając, ze osoba któ 
ra w stosunku do państwa nic spełnia 
swego obowiązku tym  samym nie może 
później liczyć na żadne względy u władz 
państwowych j samorządowych a odo 
wrotnie bojkotując w ybory będzie trak< 
towana z najwteksza surowością prawa.

Jednocześnie uprzejmie prosimy Pana 
Kierown'ka o poinformowanie nas na 
piśmie o przebiegu odbytego zebrania i 
panujących nastrojach.

N a wypadek, gdyby doszło do wiado 
mosCi pańskiej, że ktoś rozmyślnie nai m 
wia do nie głosowania — uprzejmie pro 
simy nazwisko takiej osoby podać drogą 
poufną do naszej wiadomcSci.

Wyrażam /  nadzieję, że Pan Kii równik 
w poczuciu do orze spełnionego obowiąs 
ku wobec Państwa nie odmówi swej cen 
nej współpracy.
(—)W  Chorowski '( —Jlgnacy Baran

Sek.etarz gminy wójt

O to d osłow nie  przytoczony list 
jaki otrzym a! kierownik szk o ły  w  
jednej z prow incjonalnych m iejsco­
w ości. Posiadam y oryginalny tek st  
z podpisam i w ójta i sekretarza ow ej 
gm iny.

Zdaw ać m ogłoby się że do przesz­
ło śc i należą już te  czasy, gdy nau­
czyciel ze szkoda dla szk oły  i s ie ­
bie inspirow any był do n iezbyt 
czysto  uczciw ej „roboty” politycz- 
nei w okresie zapom nianej już pa­
m ięci B. B.

W ciągnięty w tedy  do jednostron  
nej p iacy  politycznej, u legając na­
ciskow i w ładz szkolnych i adm inis­
tracyjnych, straszony w idm em  b ez­
robocia, przyczynił s-ę nauczyciel 
wiele, zwłaszcza nt wsi, do w y o 
pania głębokiej przepaści między 
sobą a ludem. W iele gorzkich chwil 
przezył, w iele od teg o  czasu  prze 
m yśla ł i na sw ej skórze odcierpiał. 
Za w iny sw e, jeśli je p opełn ił jako 
n ieśw iadom e narzędzie przeważnie, 
odpokutow ał już w ielokrotnie. B y­
liśm y świadkam i jak rozprostow ał 
sw ój kark oraz jak karnie zeszero- 
gow any w  sw ej organizacji zaw o­
d ow ej w alczył o n iezależność pob­
o c z n ą  Z. N. P.
~ W id zim y, jak z dnia na dzień 

odnajduje, nie bez błądzenia jesz­
cze, właściwą ścieżkę, która wie­
dzie szkołę poiską do wielkiego i 
szerokiego gościńca Polski jutra, 
Polski demokratycznej i sprawie­
dliw ej. Demokratyczne nauczyciel 
stwo polskie nie chce już płynąć 
przeciw wielkiej fali postępu, jaką 
jutro rozleje się po Polsce ruch 
mas robotniczych i chłopskich.

Lecz o tym  nie chcą mc w ie ­
dzieć pew ne koła, które daiej jak 
ó w  pan w ójt chętnie w idzia łyby w  
nauczycielu  agitatora totalizm u a 
naw et, jak wynika z tekstu  p rzy­
toczonego listu, „człow ieka do spe-

I H T J tI
Psychologia celowo u nas

zapoznana
Oficjalna psychologa ogólna stoi w nauce 

polskiej na dosyć niskim poziomie. O  ile na 
przykład psychologia pedag, giczna rozwinę 
ła się naogół mimo niejednokiotnie błędnych 
ogólnie podstaw, dość pomyślnie, to  psyche 
logia właściwa jest raczej w zastoju. Poza i 
tak zresztą w ostatnich czasach pw v thunio-- 
ną lub  wykoślawioną szkołą psychoanality­
czną (przy czym psychoanaliza nie wychos 
dzi przeważnie n nas z ciasnego kręgu frer. 
dyzmu) oraz .ozpanoszonym popularyzator 
skim elekrycyzmem z pod znaku starego 
W undta i psychofizyki czy personalizmu 
Sterna — nie obserwujemy żadnego poważ 
niejszego ośrodka nowoczesnej myśli psy* 
chc-Iogicznej. Ta bowiem koncentruj* się 
dzjś wokół badań amerykańskich behavic 
rystów i  rosyjskich refleksologów.

Lecz ten kierunek badań naukowych jakc 
zbyt „materialistyczny4* nte znajduje, z małę 
mi wyjątkami, miejsca w oficjalnej naszej 
nauce, a to z t  irdzo  prootego powodu. Oto 
klerykalizm oplatający cwymi mackami ca 
łe społczeństwo trzyma w żelaznych obcę; 
gach polską myśl badawczą, n;e pozwalając 
jej za daleko zapuszczać się w niepożądas 
nych dlań ka tan k ach  Selekcja i  dobór uczo 
nych, nastroje i opuue urabiane przez pro­
pagandę, prasę i ustrói społeczny nie doptń 
szczają często do naszej nauki całych, gdzie 
indziej bujnie rozkwitłych, gałęzi wiedzy 
lub je jednostronnie i jednokierunkowo sele­
kcjonują. Tak się ma rzecz , z psychologią.

Cóż to za kierunek naukowy o którym 
m owa? M ożnaby go jednym słowem okre* 
ljć jako PSYCHOLOGIĘ BIOLOGICZNĄ. 
Zarówno behavioryzm jak i refleksologia

cjalnych p oru czeń '. C iągle jeszcze  
istnieją próby, ileż ich było podczas  
ostatnich w yborów , nacisku w k ie­
runku „zozonizowania" polsk iego  
nauczycielstw a.

N auczyciel się broni. L ist "przy 
toczony nadesłauo nam w łaśn ie że 
sfer nauczycielskich. W ystarczy  czy­
tyw ać zresztą  „Glos Nauczycie^sk1”, 
aby zorientow ać się, z jakich cięż­
kich codziennych w alk o jaką taką 
n ieza w isło ść  zaw odu n auczycielsk ie­
go, składa się życie nauczyciela  
zw łaszcza  na w si lub w  rnałym  
m iasteczku. A przecież nauczyciel, 
broniąc sw ej n ieza leżności, broni 
zarazem  honoru sw ego  stanow iska  
urzędnika p ań stw ow ego , broni (ho­
noru państw a, które reprezentuie, 
K anerow iczostw o bow iem  i słabość  
charakteru m e są u urzędnika pań­
stw o w eg o  dobrym  atutem  propa­
gandow ym  państw a, rządu i Polski 
u szerokich m as św iata  pracy czy  
m niejszości narodow ych.

T akie listy  jak p o w y ższy , św iad ­
czą wdele o atm osferze, która ciągle  
leszcze w  pew n ych  kołach panuje, 
oraz o poniżeniu stanu n auczyciel­
sk iego , którem u już naw et wdadze 
gm inne ośm ielają się sugerow ać  
w ykonyw anie specjalnych funkcji 
politycznych.

Dlatego nauczyciel się buntuie 
dlatego w alczy i walczyć będzie 
o swą polityczną niezależność W  
tej walce demokracja polska zaw­
sze stanie po jego stronie.

traktują życie psychiczne człowiek > jako 
biologiczną funkcję jego organizmu związa 
ną zi żydem  i działalnością pewnych narz 
ćów, gruczołów, oraz aparatu nerwowegn 
człowieka. „Dusza** człowieka — to splot 
bezpośrednich uczuciowych i instynktowych 
lub przedłużonych o przeróbkę mtelektual 
ną w mózgu, reakcji danego osobnika na o; 
taczające go sy.nacje i podniety świata zew 
uętrznego. Odrębność j  samoistność świado­
mości ludzkiej według tej psychologii jest 
złudzeniem, będącym punktem  wyjścia czy 
upozorowania wjelu fałszywych założeń 
teorii i praktyki indywidualnego i --polecz; 
nego żyda.

Bierwotny, natychmiastowy u zwierząt niż 
szych odruch reagowania na podnietę zostaje 
w miarę gdy wspinamy s,ę po drabinie ga; 
tunków coraz wyżej aż do  człowieka, zasfą 
piony przez "dłużona intelektem i bar; 
dziej sknmpljkowaną fizjologiczny reakcję. 
Zamiast pierwotnego łańcucha — podnieta; 
zmysły — niższe centrum uej wowc — apa^ 
rat mięśniowy ! ruch, obserwujemy przedłu 
żoną j okrężną drogę procesu nerwowego.

P g zadziałaniu na apara, mięśniowy pod; 
nłetą, sygnał przeniesjony zraza zostaje do 
rdzenia, zostaje przesłany do organu wyższe 
go, do  mózgu. Tam zostaje niejako przetrą 
wiony. Reakcja na po-dnietę, odpowiednio 
do nabytego i w mózgu zmagazynowanego 
doświadczenia zmodyfikowana, tasłępnje 
dopfęro po dłuzozym lub  krótszym okresie 
czasu, albo  nawet zostaje zupełnie zahamo­
wana. To ostatnie pow oduje w  organizmie 
stan sjlnego uczucfowego naprę-,enia.

Właśnie to wy dłużenie proesu reakcji na 
podnietę zewnętrzną za pośrednictwem móc 
gu, jest równoznaczne z istotą naszej świado­
mości i  rozumowania. Instynktu, odruchy, 
stłumione reakcje oraz nawyki wzbogacone 
o skojarzenia wyobrażeniowe, świadome i 
podświadome, tworzą nasze życie uczuciowe 
Historia sytuacjj życiowych i reagowania na 
nie przez danego osobnika, dzieje jego in; 
stynktów i wychowania decydują o tak zwa 
nym charakterze i  woli-

Tak pojęta psychologia graniczy ścjślc z 
tizjologją ciała ludzkiego a zwłaszcza jegc 
aparatu nerw nwego. M ożnaby powedzieć na 
wet, że stapowi rozdzi.-’ fizjologii człowie 
ka względnie syntezę tej fizjologii x bloiogi 
Dlatego prócz eksperymentów r.a zwierzę* 
tach, obserwacji, praktyki klinicznej stosują 
tu uczem jak na przykład zmarły niedawno 
Pawłów, jako metod* pracy naukowej, w 
pierwszym rzędzie badan,e odruchowych 
reakcy] lerwowych oraz fizjologiczno — 
chemiczne badanie mózgu j  wogóle całego 
aparatu nerwowego wyższych ssaków.

Tak pojęta psychologią jest ścisłą nauką 
o podstawach przyrodniczych. Tylko taka 
psychologii jest wrobec ludzkiej psychiki, ja 
ko przedn lotu nadani i, obiektywną. Wiele 
elementów innych współczesnej psychologu 
pojętej w innych kierunkach jako humanis; 
tyczna gałąź wiedzy, przynależy właściwi’ 
do innych nauk iak socjologia, pedagogika 
etyka czy psychologia społeczna lub zawo- 
dGwa.

Prawdziwa psychologia jako nauka ogólna 
o zachowaniu sir człown ka, musi być nauką 
-rzyrodniczą.

Już się ukazała 
nowa książka

Leona Kruczkowskiego
p. t.

W  k l im ac ie

Stron 112.

dyktatury
Cena 80 groszy.

N a k ł a d e m
Krakowskiej Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik”, Kraków. Sławkowska 12

N a u n i w e r s y t e t a c h
ściągamy Polskę w dółl

P o z io m  i e f ek tyw ność  nas zych 
s tud iów uniwer sy teck ich o p a d a  ka ­
tast rofa ln ie  z roku n a  rok.  W rok u 
1927/8 by ło  w Polsce  u z y s k a n y c h  
249 d y p lo m ó w  doktor sk ich  ; w ro k u  
u b ieg ły m  niewiele p o n a d  sto.  O b ­
niża sie l iczba s t u d e n t ó w , oraz  licz­
b a  k o ń cz ący c h  studia.  Młodzież  
szkó ł  w yż sz ych p r o w a d z o n a  prz ez  
r eakcję  w y k p i w a  się bezczelnie od 
n a u k i  i e g z a m in ó w  p rz ez  do g ad z a  
jące  r e a k c y j n e  n a s t r o j o n y m  cia łom 
p ro feso rs k im  w y b ry k i  „ n a r o d o w e ”.

Przez  ru gow an ie  z u n i w e r s y t e tu  
w y s o k o  in te l ektualnie  s to jącej  k o n ­
k urencj i  żydo w sk ic h  s tu d e n t ó w  o b ­
niża się i t a k  nie wysok i  już  p o ­
z iom s tud iów .  Na w e so ło  p r o w o ­
k o w a n e  n a d p r o g r a m o w e  „ w a k a c j e ” 
ku  w ygo dz ie  s t u d e n t ó w  i n iek tó ­
r y c h  profesorów’ z okazji  pe r io dyc z­

nych burd antyżydow skich  i nader 
częstego  „zam ykania” u n iw ersy te­
tów  zam iast awanturników', są pre­
mią za n ieróbstw o i chuliganerię.

U p osażen ie finansow e nauki p o l­
skiej nie zw iększa się a m aleje. Co 
najw yżej znajduje się  od czasu do 
czasu pew ne n ieproduktyw ne sumy 
na sfinansow anie takich nieproduk­
tyw nych  im prez jak ów  sław n y już  
dziś w zlot stratosferyczny’ ; są to 
jednak w ydatki czynione nie pod  
kątem  rzeczow ych  potrzeb, a ra­
czej w zg lęd ów  polityczno-propagan­
dow ych, P łace pracow ników  nau­
kow ych  są bardzo niskie, tak że ci 
ze szkodą dla nauki m uszą się 
trudnić ubocznym i zajęciami docho­
dow ym i, aby zw iązać koniec z koń­
cem .
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Jak się robi wełnę z mleka
\Vełna z drzewa

P ro d u k c ja  sz tucznych w łók ien  c* 
s i egnąła  w  r. 1935 470 mil jon ów  kg.  
W  t y m  d użą  część Sianowi  sz tucz ­
ny j ed w a b ,  k tó ry  wyna lez iony  zu- 
s ta ł  jeszcze  w r. 1884 a więc  prz e­
szło p ięćdzies ią t  lat  t em u .  Mater ja-  
i e m  p o d s t a w o w y m  prz y  p ro d u k c j i  
sz tucznego j e d w a b iu  je s t  ce lu loza ,  
k tó ra  j e s t  j e d n y m  z p o d s t aw o w y c h  
sk ład n ik ó w  drz ew a .  Prócz  j edw ab iu  
w y rab ia  Się równi eż  z celulozy 
włókn o,  s t o s o w a n e  j ak a  nam ias tk a  
w e łn y  owczej  i b aw e łn y ,  ale p r o ­
d u k t  je s t  ba rdzo  daleki  od d o s k o ­
nałości.  Mimo lictiego g a tu n k u  o 
t rzy m y w a n e j  przęd zy ,  p r o d u k c ja  
r#zwinęła  sie silnie p rz e u ew s z y s t -  
kim w Niemczech,  zm uszonych  
p rz ez  t ru d n o śc i  dew iz ow e  do o g r a ­
niczenia i m p o r t u  w e łn y  natu ra lnej .

Znacznie  szczęś l iwszym ro z w ią ­
zaniem okazała  się w ło sk a  m e to d a  
ber e t t ie go ,  k tó ra  j ako  mat er ia łu  
w y jśc io w eg o  u ż y w a  kazeiny  zw ią z­
ku,  z a w a r t e g o  w mleku.  P u n k t e m  
w yjśc i a  d la  wynalazcy było  s p o ­
s t rzeżen ie ,  że s k ł a d  che mic zny k a ­
zeiny je s t  ba rdzo  zbl iżony do sk ładu  
we łny  na tu ra lne j .

Wełna z mleka
D o  p roduk c j i  kazeiny u ż y w a  się 

m leka  odt łuszczonego.  Kazeina  jes t  
p o p r o s tu  w y s u s z o n y m  w specja lnej  
susza rni  ch u d y m  t w a r ó g  em .  F a b ­
ry k i  w e łn y  sz tucznej  Die p r o d u k u ją  
naog ół  sam e j  kazeiny,  lecz zakra tu ­
j ą  ją już  g o to w ą  od d r o b n y c h  fab- 
tyczek ,  roz rzuconych po  kia ju .  Da l­
sza p rz e ró bka  kazeiny zbl iżona je s t  
w ogólnych za iy sach  do produkc j i  
sz tucz nego  jed w a b iu ,  K aza ina  d r o ­
g ą  p e w n y c h  zabiegów chemicznych  
p rz ek sz t a ł co n a  zo s ta j e  w l ep k ą  
ciecz, k tó rą  przet łacza  się p od  ciś­
nien iem  p rz ez  t z w. filierki, czyli 
m e ta lo w e  olaszki z d robniutk imi  
o tw o rk a m i  o ś rednicy,  w yno szą ce l  
ki lka se tnych milimetra .  Po przej  
śeiw prz ez  filierki ciecz ścina się w 
ze tknięciu  ze spec ja lną  kąpie lą  i 
tw orz y  nici, k t ó r e  kędz ie rzawi  i 
tnie na  k aw a łk i  od pow iedn ie j  d łu  
gości,  imi tu jące  n a t u r a l n ą  w e łn ę .  Z 
j ed n eg o  ki log ra m a  kazeiny o t r z y ­
m u j e  się w ten  s posób  ok.  1 kg.  
we łn y .  Pon ie w aż  z a w ar to ść  kazeiny  
'v m ieku  s u ro w y m  w y n o s i  3 proc .  
więc za 1U0 li trów m leka o t r zy m u je  
się 3 kg.  we łn y ,  co o d p o w ia d a  ok.  
l i  m e t r o m  tkan iny,  J ak o  p r o d u k t  
uboczny  p r z y  w y ro b ie  k a 2 iny  z 
mlek a o t r zy m u je  się p c n a d t o  4 kg. 
masł a ,  zaś  pozos ta ł a  s e r w a tk a  s łu ­
ży j ak o  p o k a r m  dla świń,  więc  nic 
przy p ro d u k c j i  nie ginie.

Własności sztucznej wełny
S z t u c z n a  w e łn a  pod wielu w zg lę ­

dami  d o r ó w n y w a  d o b re j  we łnie  
owczei ,  ale na  wielu polach zn a c z ­
nie je j jeszcze u s t ę p u je  P rze d e  
w s z y s t k i m  do tyczy to własnośc i  w y ­
t rz ym a ło śc io w ych :  w y t rz y m a ło ść  n a  
ro z e rw a n ie  w e łn y  sż tuczne j  j e s t  
zt iacznie mnie jsza ,  niż w e ł n y  n a t u ­
ra lnej ,  c iągl iwość  i n i ek tó re  w ł a s ­
ności  fizyczne iów nież  s ą  gorsze.  
T o  też  d o tychczas  s to su je  się w e ł ­
nę  s z tu c z n ą  wy łącznie  jak o d o ­
mieszkę do w łó k n a  na tu ra lnego ,  nie 
za ś  jak o  sam odz ie lny surowiec .

O d ró ż n ić  na  ok o w e łn ę  kaze ino ­
w ą  od  nat u ra lne j  j e s t  d o sy ć  t r u d ­
ne,  t y m  bardziej ,  że p rz y  spalaniu  
w y d a je  ona ten s a m  c h a r a k t e r y s ­
ty czn y  zapach .  Z a to  ł a tw o  ją z id en ­
tyf ikować  pod m isk ro s k o p em ,  gdyż  
w b u d o w ie  w ł ó k n a  n a tu r a l n e g o  i

sz tucznego zachod zą  znaczne ró żn i ­
ce. W ł ó k n o  n a tu ra lne  p rz ed s t aw ia  
p u s t ą  w e w n ą t r z  r u r k ę  (oczywiście 
p o d  m i s k ro s k o p e m ,  zaś sz tuczne 
j e s t  pe łne .  P owierzchn ia  wiókna  
sz tucznego  j e s t  g ł ad sza  znacznie 
co s tanow i  jego pow a  m ą w ad ę ,  
gdyż  j e s t  prz ez  to mnie j  zadzier ­
żys te .

Guziki z mleka
Z kase iny  wy rabia  się n ie iy lko 

s z tu czn ą  we łnę .  Służy ona ja ko  su­
ro w iec  do w y tw a rzan ia  m as  p las  
tycznych  w r o d z a ju  b a r d z o  roz-  
puw szechn ion ionego  galalitu.  z k t ó ­
rego  w y ra b i a n e  są  grzebienie ,  g u ­
ziki, to reb k i  d am sk ie  etc. W  t aj 
dziedzinie m a s y  sz tuczne w y p a r ł y  
już ca łkowicie  p ra w ie  su ro w ce  n a ­
tura lne ,  jak  róg,  s zy ld k re t  i t. p-
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F o ź y  t e c z n e - c z a s o p i s m o
z .  N. P.

Ruchl.wy Wydział  Wydawniczy Zwiąż 
ku Nauczycielstwa P c lA iego  wydaje 
bardzo ciekawie pomyślane czasopis­
mo dla sisiszt-j młodzieży pod ty tu­
łem „Miody zawodewiec".  Jest  to pis 
tfio przydatne zarówno d h  uczniów 
VI! kia-sy szsoły powszechnej jak i 
młodzieży gim-iazj-glBej oraz szkół za 
wtdowych.  N. d .je s-ę też jako pomoc 
na kursach technicznych i w szkołach 
wieczorowych.

P ismo zresztą jest tak c akawie re ­
dagowane i zawiera tyle naprawdę 
.nteresuiąc^go materiału z zakresu 
wiedzy terhnietnej,  że z przyjemnoś­
cią przeczyta go każdy doror ły .  Na­
daje się też doskonale do świetlic 
wszelkiego typu.  Posiada bogaty m a­
teriał fotograficzny oraz wykresowo- 
statystyczny. Styl artykułów przystęp 
ny przeważnie reportażowy.

Czasopismo mdaguje Sekcja Szkol­
nictwa Zawodowego i Dokształcają­
cego Z, N. F.

Kanada magazynem
Anglii

Londyn. W i redzielę podpisane zo- 
s h ł o  w Loadcme poiozumieme p o ­
między biytyjasnri ministerstwem woj­
ny i minister twem zbrojeń a prezesem 
Fa iuhi ld  A reratt Corp., N, Vandeili- 
petn, a za tego pi śrt dr.ictu.em — z 
6 największymi  fabrykami broni oraz 
spr ętu wojennego w K a n a c z e :  Fair
ch Id Aiicisft Cor ■. Canadian cikers, 
Canadian Car«unU Foundry,  Nafona.  
Sieel Car Cfemr., Ottawa Car Como.  
i Fleet Aircraft Comp.  Wszys kie te 
przedsiębiorstwa utworzyły towarzyst­
wo Cnnad tan Assc-ciatioii c.f A reraft 
Industries z siedzibą w St. Hubert  
A rpo.t  koło M o n t r e a l .

Na zasadzie wspomnianego pćrozu 
m enia, Kanada kosztem 50 miln. jr«i

Pobył Prezydenta Związku 
niemieckich instytucyj oszcz. 

w Polsce
W  dniu 18 i 19 bm.  baw ił  w Po l ­

sce P r e z y d e u t  Zw iąz ku  niemieckich 
ins ty tuc j i  oszczędnościowych d r  J o ­
h an n e s  H e in tze  P r e z y d e n t  H e im ze  
złożył  wizt  t ę  P rez esow i  P. K. O. 
d r  H e n r y k o w i  G r u b e r o w i  i P r e z e ­
sowi  Zw.  Zw.  K. K. O.  P. Mikoła­
jowi  D o la n o w sk ie m u .  W  czasie 
sw eg o  p o b y t u  za pozna ł  się P r e z y  
den t  H e in tze  z dz ia ła lnością  pols­
kich int tyt ticj i  oszczędnośc iowych  
i zwiedza ł  urząd ze n ia  P.  K. O.

tów wybuduje w ciągu 5 łat kolosal­
ne zakłady przemysłu wojennego w 
Sr. Hube r t  Airport. W k o s za ch  tvch 
Wieika B ytama uczestniczyć będ ie 
tyl .o w wysokości 2 miln. funtów, 
które wypłaci Kanadzie w ciągu 10 
lat, Jeszcze do 1 stycznia 1939 r  Ka 
nada dost irczy Anglii 100 najnow-

wojennym
szych bombowców po 20.000 funtów 
każdy.

Jednocześnie Australia powierzyła 
nowoutworzonemu koncernowi kana 
dyjskich fabryk przemysłu wojennego 
vi ykonąn e samoloiów za 1 miln. fun 
tów, z terminem dostawy do 1 stycz 
nia 1941 r.

Niepokojący spadek
W Polsce stale przybywa dzieci, 

Nasz przyrost naturalny jeśit większy 
amżeli w szeregu innych państw. 
Wzrasta ilnSć d?oci  w wieku szkol­
nym, lecz jak wiemy z katastrofalne­
go położenia nes ł t  go szkolnictwa co 
raz w.ęcej icL znajduje się poza"szkołą.

Podobnie  m a się rzecz i na drugim 
końcu szkolnej drabiny.  Mimo stałe 
go wzrostu ludność. Polski, maleje 
ilość absolwentów szkół, W roku 
1927/8 ukończyło -szkołę początkową 
na ws' 1 821,000 dzieci, w r. 1936 7 
iuż tylko 1,800 000. A przecież szko­
ła pobzątkowa, niżej zorganizowana 
(I f t ) to za rnał j  dla wykształcenia 
naszego wieśn aka. Powinna wzrastać 
ilość szkół wyżej zorganizowanych; 
maleje ona jedralc również jak o już 
na tvni miejscu wyka y w a b ś n n .  Na 
f iozofji uzyskało dyplom doktorski

w r. 1927/9 192 osoby, 
zaledwie — 63 osoby.

w r. 1935/6

Mm i i  i®efi
Wskaźnik cer. w handlu detal cznym 

we Włos?ech wzrósł z 93 9 przy koń­
cu września do 95,1 na ultimo paź­
dziernika. Wskaźnik kosztów ut rzy­
mania wzrósł jednocześnie o pół proc. 
a artykułów żywnościowych o 1 proc

CZVTOJ€SE C O D Z I E N N A  

D E M O  K R  A T Y ę Z H Ą

P a n i e n k a  z a  l a d ^
Niemal każdy styka sie z nią kijka r,v_v 

dziennie-. Jest nie do zastąpier.ja a imię jej 
brzmi — ekspedjentka. Panienka w bjalyir 
fartuszku dwoi się i tre i byle tylko spełnić 
żądanie klienta. A  źądaria bywają czasem 
denerwujące. Zdarza sie, . e  zamówienie os 
piewa na zł. 1.80, a za sumę tę otrzymuje 
się dziesięć różnych artykułów spo, ywczycf 
Ot, po deka, najwyżej 3 deka.

— De godzin pani pracuje?
— W  dnte powszednje od 6 godziny ran . 

ifo 7sej wieczorem. W święta od 7=ej do 10- 
tej rano.

— Dużo pani zarabia?
— Miesięcznie zl. 30 » wyżywienie cało­

dzienne. W innym sklepie miałam jeszcze 
autej. Z tyclf zł 30 opłacam zł. 12 za micsr 
lian e kątem w kamienicy naptzeciw Zost.-is 
it zł. 18. Z tego trzeba odliczyć koszt choć 
by najskromniejszego ubrania się, szewca, 
ato j rodzicom posyłam pare złotych co mie­

siąc. Prać muszę nocami, bo  w dzień nie nsa 
czasu, a na oddanie do pralni brak pienię? 
ozy. W Krotce z miesięcznej pensji zesłanie 
l ii leszcze raniej bo będę miała potrącenia 
na Ubezpjćczalnię.

— Jakto to ekspedientka nie ma odrazu 
Ubezpieczalni?

— Bywa różnie. Często nje ma Ubezpie? 
czaln,, gdyż sama umawia się z chiebodaw? 
cą ażeby jej nie zgłaszał tam, bo nie nale, 
żąc, n ie ma potrąceń z ptnsjj Zwykle jest 
zaś tak, że jakiś czas nie ma Ubezpieczalni, 
a po paru miesiącach zostaje zgłoszona.

— Więc me znacie jalueeoś związku który 
by czuwał nad tą sprawą, bo  przecież opó 
żnienie należenia do Libezpieczalni godzi w 
wasz interes. Co zrobi ekspedientka w wys 
padku choroby lub z czego- utrzyma się gdy 
straci pracę?

— Związek itaniy i ten dba o to, ażebj 
(Asoedicntk, korzystały ze swę cu praw. Ale

co ktc zrobi, jeżeli same ekspedimth.- unika 
ją nałeżenij do związku lub U bezpie-zalni? 
A są takie, które wolą brać całą pen-ję b e : 
potrąceń, ale i bez oglądania się na iutro.. 
Dopiero choroba albo bezrtibo ;Ł nauczy je 
rozumu. Jeżeli cnodzi o ,yymó-vienie pracy 
v„- sklepie to obowiązuje mieitę<zne wme= 
wienie pracy w sklepie. U rlop też powinno 
się mieć co rok, choć dwutygodnjowy an; 
to  zależy od ruchu w sklepie obrotów itr 
Ostatecznie ekspedientka woli mieć stal-, 
pracę niz na-a:ać się „szefoweja wkrótce 

o urlopie dostać drugi"zna, tnie aiuższy... 
Rozmowę nasza przrywa wejście K':cr:iu 

Kupił zapałki za 3 gr. Następny kuph dwa 
tani. , ap|ero- v. «

Trzv domy dalej znów sklep, nks^-cdient, 
kj płacone są tu  tak samo. Husem na który 
same wskazują jest bezwzględne n<,leżen;e 
; korzystanie z Ubezpieczalni.

— A bo to  mogłabym — mówi jedna z 
lijch — usunąć sob ie  polipa z nosa, żeby 
nie Uhezpieczalnia? Elektrycznością mi wy 
paiili.

Trafiam wreszcie do niodystek... W małym 
mrocznym pokoiku za sklepem siedzi jci 7 
z mrówczą c-erpliwością układają fałdy na 
modnych kapeluskach. Zarabiają od  zł. 50 
do 100 miesięcznie ale za tę sume często 
utrzymują całą rodzjnę. Zycie każdej x nich 
tQ gruby tom niewesołej powieści. Jedne 
mają Ubezpieczalnię, inne nie. D l tczego?

o ta jest stałą pracownicą, a tamtą zaanga 
żowano do wykonywania tyln d tyln kape» 
luszy co ^K>trwa k jk a  daj — i może sobie 
odejść. W zdychają:

— Na chleb zarobimy ale aa okulary
już nie....

A  przecież jest wyiście z tej sytuacji. T /I  
ko trzeba zaprzestać metody przyjmowania 
pracownicy na kilka dni, potem zwalniania 
i znów zatrudniania „ekstra, obstaltuiKowc". 
A  wszystko w celu uniknięcia świadczeń t 
odpowiedzialności. Panie ^szefowe" w skle­
pach spożywczych również mogą więcej in? 
teresować się 'iisem ekspedientek.

S.
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R Ó Ż N E

U w a g i !  N adsz ed ł  wie lki  t r a n s p o r t  
na jn o w sz y ch  m a te r ia łó w  bielskich 
n a  ubrania ,  pa i t a  i p o k r y c ia  futer ,  
po  bardzo niskich  cenach.  N a j ­
t ań szy  skłffd b ie lskich  r e s z t ek  
suk ienn ych.  J. MilntZ, K ra k ó w ,  
Stradpm  16 (w pod wo rcu) .

Części do obciągania  guzików, m a ­
szynki  i a o a ra ty ,  oraz  na jnow sz e  
formy do p h s o w an ia  poleca  W y t ­

wórn ia  O k r^ n t  Kraków,  
Wolnica 8/13.

*  CROSZV P R A N I E  K8ŁNI1RZYKA
Manie UlLu - Pi f l rzes i ńsha 1.

Czyszczenie utuanla 3.50 zł Sukni 2 zł.
Centrala WOLN1CA 8.

Łóika potowe żelazne zakupisz,  n a ­
p ra w isz  naj tanie j  ty lko w Zakra- 
dzie t ap ice r sk im  S. Augusta-Kra- 
ków ,  Węglowa 3. p-zecznica  K r a ­
s o w sk ie j .  D o p r o w a d z a  s t are  ł ó ż ­
k a  do p i e rw o tn e g o  s t anu.

DOM SW ETR Ó W  Ostrow ieckich, 
K ra k ó w , K rakow ska 12. Poleca 
w wielkim w y b o r z e : sw e try ,
dam skie, m ę .k ie  i dziecinne.
N a jn o w sz e  modele.  C eny  50°/o 
zniżone.

NAJNCW SZE M ODELE KAPE 
LUSZY DAMSKICH PO  NISKICH 

CENACH POLECA

f i r m a  „ H A N K A "
wł. H A N K A  R O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWiCZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Brp ed a ,  K r a k ó w ,  S ta ro w iś ln a  83. 
poleca  wielki w y b ó r  kape luszy 
okaz y jnych j ak :  „Hiickel,  „H abig  
„ G o e p o e r t ”,

ir.dulację t r w a ł ą  w c iągu dw óch 
godzin  w y k o n u j e  p ierw szo rzędn ie  
zj 5 . _  G w a r a n c j a  10 mies ięczna 
„Milano" Kra ków ,  S^arowłiślna S 3.
U T  R A najkorzystniej poleca: 
Horowitz. Starowiślna 26.

M A T E R A C E ,  poduszki, w łósienne, 
łóżka po low e, otom any, taDczany 
poduszki dla n iem ow ląt oraz przyj­
muję w szelk ie roboty tapicerskie  
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174 83.

Kupuje sprzedaje u żyw a ne m aszy 
n/i u ż ą d z e n i a  do w y r o b u  WOdy 
sodow ej, lodów,  czekolady,  m a ­
k a r o n ó w ,  p r z e t w o r ó w  o w oco­
wych.  U rz ąd ze n ia  dla l abo ra to i i ów  
chemicznych,  — wszelkich ro z le w ­
ni  etc.  C y n ę  angie lską ,  w y r o b y  
m os iężne dla m e ta lo w có w ,  o łów 
i inne  meta le .  Now o  — O t w a J t y  
sk ład  Józe fa  L e s e r a - M o s t o w a  3.

B u ty  narciarskie, na jnow szych  
modeli ,  z o ry g inal nych  s k ó r  a n ­
gielskich,  Dziadoń, K rakó w , ul. 
Długa 4, Mickiewicza- 41.

Oficerskie buty z cholew am i, oraz 
w szelk iego  rodzaju obuw ie tu­
rystyczne, sportow e, Dziadoft, 
K raków , D ługa 4, Mickiew icza 41

Ogrodnicy, okna inspektowe, im ­
p re g n o w an e ,  oszkłune,  n a  d o g o d ­
nych w a ru n k ach  Dolecą: U n g e r ,  
Kraków , Józefa 16 tel.143-27

Ostatnie nowości w  wełn ach  za ­
granicznych i k ra jo w y ch ,  na  p u ­
lowery,  sukn ie  i k o s t i u m y  po  ce ­
nach najniższych ty lko w Sk ładzie  
F a b r y c z n y m  H o r o w i t z - G r o d z k a  bQ

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
Przybory poleca: M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab­
ryczne I

Pijamy Ciepłe bonjonrki ,  koszu le  
f lanelowe poleca  po cenach n a j ­
n iższych.  W y t w ó r n i a  A f f e n k ra u t  
S t r a d o m  15. «

Chusteczki, do nos a  męsk ie ,  dam sk ie  
n a j t a ń s z e  źródło .  G le j s e r  K rak ó w ,  
Dietla 57 Żądajc ie  oferty.

Ubramozmian zamienia  n o szo n ą  g a r ­
d e r o b ę  m ę s k ą  n a  m a te r i a ły  biel ­
skie,  Kozłowski, K r a k ó w ,  Z w i e ­
rzyniecka 11. Te le fo n  148 62.

Cnorzy na przspuidmę!
Długoletni spejcaiista M. Landau 
K ra k ó w ,  Dietla 44 I. p. W y k o ­
nu je  opask i  p rzepukl inow e,  ró ż n e ­
go rodza ju  suspensoria, O p a s k i  
po op e rac j i  ś lepej  kiszki.  P r z y j ­
muje  wsze lk ie  re pe ra c je .  Posiada 
liczne podziękowania.

FUTRA nowe, przeróbki i reperacje 
w ykonuje: F r a n c i s z e k  Zgała 
Kraków, ul. Topolow a 4.

Pracow nia nożow niczo  —  mecha­
niczna „P R E C Y Z JA " w K r a k o w i e  
K ra k o w s k a  5 w y k o n u je :  wszelkie 
robo ty  w zakzes  nożow nictw a 
w c ho dząc e ,  oraz  spec ja lna  napra­
w a m aszyn  drukarskich. T o ­
czenie i spaw anie m eiaii. 
W ładysław  Mitan, Krakowska 5 
w podw orcu

Sw etry, p u low ery ,  goify an g o r o w e  
we łn ian e ,  bezrękawmiici męskie,  
dam sk ie  i dziecinne,  oraz  suknie 
na za mówien ia  poleca  Pracownia 
tryk o ta ży  Feim an S w .  S e b a s t i a ­
na  23 ('sklep f rontowy)

Meble n ow oczesne  na j t an ie j  k u ­
pisz w  f irmie F r I s c h  Staro­
wiślna 35. D o g o d n e  w a ru n k i  
spła ty .

G A B I N E T  R A C J O N A L N E J  

K O S M E T Y K I

1'JLII STRilHiZmKIE]
ŚW. JANA 13. —  TEL. 211-92. 

I>6rady b e ie la ł  lie !

B o n jo u k l —  s z l a f r o k i  własnego  
w y r o b u  j ak o też  z po wie rzonych  
m a te r i a łó w  oraz  narc ia rsk ie  spod- 
n.e męsk ie ,  d am sk ie  p u m p y  wy- 
ko n u je  p ie rw szo rzędnie  i na j tan ie j  
A. Griinbaum — Kraków, S eb a s­
tian 29 nr 9 oficyny —  oarter

N A U K A *

KULISY SAMOCHODOWE — K ra ków ,  
KRUPNICZA 14. (dawniej  S z e w s k a  1). 

teł.  — 206 88. P r o w a d z o n e  p izez  
fachowców.  P r a w o  jazdy  g w a ra n  
towane.  W p i s y  codziennie.

Angielski, f rancuski ,  niemiecki .  1— 
metodą A n so n a— K r o w o d e r s k a  5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

P rzy jm u je m y s zm atk i  n a  w y ró b  
chodników,  k il imów,  d y w a n ó w  — 
Z ło teg o  za m etr.Tkalnia Kraków, 
Józefa 2, Tel. 173 98. 

Przyjm ujem y persk ie  dywany i ki-
I:™ ., ,1 .. in /.r

Generalni. Konfederacja Pracy
przeciwko dekretom rzędu

P a r y ż  (ar). G e n e r a l i a  Kunfederac ja  
P ra cy  na  ko ngre s ie  z am knię ty m  dn. 18 
bm.  o o s t a n o w i ł a  zorgan izow ać w 
dniu  26 bm. d e m o n s t r a c j ę  przec iw ­
ko d ek r e to m  f in an sow ym  rząd u .  
P o z a  ty m  k o n g re s  ro z p a t ry w a ł  r ó w ­
nież k w e s t i ę  zw o ła n ia  m i ę d z y n a r o ­
dowe j  konlerencj )  m o car s tw  dla o- 
mów ien ia  s p r a w y  u t rw a le n i a  p o k o ­
ju.  G e n e r a ln y  s ek r e ta rz  K o n f e d e r a ­
cji P r a c y j L e o n  J o u h a u x  zaznaczył  
w s w y m  p izem o w ie n iu ,  że m ięd zy ­

n a r o d o w a  kon fe renc ja  dla u t rw a lenia  
p o d s t a w  p o ko ju  nie p o w i n n a  w y ­
kluczać ża dnego  m ocar s tw a ,  innymi 
s łow y ,  od być się m a  p rz y  udziale 
zarów’no t. zw. d e m o k r a t y c z n y c h  
mocars tw7 j a k  i p a ń s t w  fa s zy s to w ­
skich. W  poniedzia łek ,  w dniu 21 
l i s to pada  poszc zególne  związki  za­
w o d o w e  o pub l ikow ały  od ez w y  wzy- 
wające  s w y ch  członKów do udzia łu  
w mani fes tac jach,  w \ znaczonych n a  
dzień  26 b m.

Zbrodnicze knowanie
gen. Cedillo] zdem askowane

CorDus Christi (Ttxas).  — Zbunto­
wany generał  meksykański  Cedillo 
wraz z 5 swym.  najbliższymi współ­
pracownikami zo.->iał oskarżony o po­
gwałcenie ustawy amerykańskiej  o 
neutralności z r. 1937. C e l l l o  oskar­
żony jest o zakupienie dwóch sam o­
lotów w pewn?’ firmie chicagowskiej 
we wrześniu 1937 r. i przemycenie ich 
do Meksyku. Akt oskarżenia porusza 
dalej sprawę zabiegów współpraco­

wników generała, zmierzających do 
ot rzyman a od pewnych kół finanso­
wych w Stanach Zjednoczonych po­
mocy dla podtrzymania ruchu ceoi- 
I stów. O g los /em e tego aktu oskarże­
nia jest w rzeczywistości zamknię­
ciem granic Sm iów Zjednoczonych 
dia gen. Ced.ll>, który w razie jej 
przekroczenia,  znalazłby się odrazu 
na dłuższy czas w więzieniu.

— X —

f O K U L f r k Y l t l  ,
i  wszciKie n a p r a w y  s z y b k o ,  przystępnie §

O P T Y K  G R Ó S S L E R  1
Z a p r z y s i ę ż o n y  r z ecz o zn aw c a  sądow y .

K : o w ,  u I. G r o d l  c k a  L.  42.
Telefon Nr. 126 - 00.

§  W ł a s n a  p r a c o w n i avÓ n

teimlwnapad rMnwjf
na M  dopoiską Hurtownię Mleczarską

So sn o w ie c .  W c zo ra j  w godzinach 
wieczo rnych dok onano  z uchw ałego  
n a p a d u  r a b u n k o w e g o  w  c e n t r u m  
mias ta  Sos now ca .  Do b iu r  M al oy  ols- 
kiej  H u r t o w n i  Mleczarskiej  w t a r g ­
nęło  cz terech z a m a s k o w a n y c h  b a n ­
d y tó w ,  u zb r o jo nych  w re w o lw ery .  
W  tym  czasie w biurze  zna jd ow ał  
się kas jer ,  e k s p e d ie n t  oraz  4 i n t e r e ­
san tów .  Bandyci ,  s t e r o r y / o w a w s z y

CALA POLSKA 
GRANA FORTEPIANACH, PIANINACH 

S o m m e r f e l d a !
SKŁAD FABRYCZNY 

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i  
KRAKÓW, ul. św ANNY 3.

Magistra filozofii, ru t y n o w a n a  ko- 
r e p e t y t o r k a  udziela lekcj i  z z a k r e ­
su  szkół  ś rednich.  Z g ło szen ia  do 
A d m .  Kra k .  K u r i e ra  W iecz .  po d  
„M ag is t ra”.

Przygotowuję z m a tem a ty k i ,  fizyki,  
chemii  zak re s  g imnaz jum,  l iceum- 
m a t u r a  k aż d eg o  typu.  Zgłoszenia:  
„M a te m atyka"  do R eaakc j i  Krak .  

Kur ie ra  Wiec zo rn ego .  
Sławkowska 12.

obecnych  rew olw eram i ,  kazali  im 
paść  p lackiem na ziemię, po  czym 
z rabow al i  3.000 zł. i zbiegij  ul 
T e a t r a l n ą  w k i e ru nku  dw orc a  d ę b ­
l ińskiego.

Po drodze  bandy c i  gęs to  o s t r z e ­
liwali się p rz ed  pościgiem,  w y w o ­
łując  pan ikę  w ś r ó d  przechodniów.  
Z a a l a r m o w a n a  pol icja w szc zę ła  p o ś ­
cig, j ed n ak  bez  k o n k re tn e g o  
rezu l t a tu .  Bandyci ,  uc iekając  zgubik  
ki lkanaście z r ab o w a n y c h  bankno tow i  
pozos taw ia jąc  ty m  s a m y m  w y r a ź n y  
ś lad  k ie runk u dalszej  ucieczki.  S p o ­
sób dokon an ia  n a p a d u  p r z y p o m i n a  
w zupe łnoś c i  napa d na  Chrze ści jań­
ską  H u r t o w n i ę  D obro czynnośc i  w 
S o s n o w c u  sp rz ed  kilku tygodni,  
tak ,  że nie u lega  wątpl iwości ,  że 
są  to ci sami  sp ra w cy .

Gabinet [kosmetyki nowoczesnej

„ E S P E R O ”
D -row ej Dattnerowej abs. Uniy.

de B ea irć  „CEDIB“ w  Paryżu 
Kraków, ui. Pawia boczne 9 m .4.

z a o p a t r z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a t y  w y ­
k o n u j e  w s z e l k i e  z a b ie g i  w  z a k r e s  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e .  T y d z i e ń  b e z p ł a t n y c h  k o m p l e t n y c h  z a ­
b i e g ó w  o d  8. X I - 1 5 X I  38. B e z p ł a t n e  p t r a d y  s ta l e
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